
Zadania 
dla każdego z nas

UCHWAłA V Plenum KC o rozwoju rolnictwa w planie pięcio­
letnim wywołała wszędzie ogromne ożywienie i zainteresowa­
nie. Gazety z tekstem przechodziły i rąk do rąk i wszędzie 

rozpalały się gorące dyskusje.
Najprzeróżniejsi ludzie a szczególnie działacze partyjni i gospo­

darczy, agronomowie i ekonomiści - ci wszyscy, którzy najbliżej 
znają sprawy naszej gospodarki, z miejsca ocenili ogromne, można 
śmiała rzec przełomowe znaczenie uchwały dla dalszego rozwoju 
naszego województwa.
- Teraz spółdzielniom - stwierdził sekretarz KP - możemy stwo­

rzyć taki system bodźców ekonomicznych, że każdy chłop będzie 
widział jasno wyższość spółdzielczej gospodarki...
- Czy wiecie co oznacza przeprowadzenie prawidłowej klasyfika 

cji i ewidencji ziemi w naszym województwie - mówił miody a- 
gronom Wojewódzkiego Zarządu Rolnictwa - to usunięcie głównej 
bolączki i choroby rolnictwa w województwie koszalińskim i to cho­
roby wobec której byliśmy dotychczas najczęściej bezradni...

Dyrektor FOM-u najbardziej entuzjazmował się danymi dotyczą­
cymi mechanizacji rolnictwa - 72 tys. traktorów, 8 tys. kombaj­
nów, ruchome warsztaty na samochodach, kadry inżynierów. To 
jest realna perspektywa nowoczesnego rolnictwa.

Zawarty w tych wypowiedziach zapał i optymizm - to dobre i cen 
ne zjawisko. Świadczy on najdobitniej o tym na ile decyzje V Ple­
num odpowiadają potrzebom naszej gospodarki, jak trafiają w 
sedno wielu trudnych, nabrzmiałych spraw.

Nie trzeba więc gasić tego optymizmu i zapału, ale nie moż­
na pozwolić, aby doprowadził on gdziekolwiek do demobilizacji 
- osłabienia napięcia naszej pracy partyjnej i gospodarczej w 
błogim przekonaniu, że zapowiedziane przez uchwałę pociągnię­
cia gospodarcze i administracyjne - cały system ulg, bodźców eko- 
nomicznych i wzmożonej materialnej pomocy działać będą w spo­
sób samoczynny wyręczając nas w pracy. Odwrotnie - wszystko to 
stwarza dla nas konieczność wszechstronnego wzmożenia pracy 
partyjnej, usprawnienia działalności rad narodowych oraz całego 
aparatu administracyjno - gospodarczego odpowiedzialnego za 
wzrost produkcji rolnej.

Wczytując się głębiej w materiały V Plenum znajdziemy wyraź­
ne wskazanie - podniesienie poziomu pracy partyjnej, wzmożona 
mobilizacja mas do walki o podniesienie poziomu naszego rol­
nictwa, to pierwszy warunek realizacji wielkich zadań pięciolatki 
na wsi.

♦
* *

Jest jeszcze niestety niedobrą tradycją niektórych naszych orga­
nizacji a nawet instancji partyjnych wąskie, akcyjne traktowanie 
stojących przed nami zadań. Przy „przenoszeniu" III Plenum mó­
wiło się już o podniesieniu pracy partyjnej, o konieczności szuka­
nia nowych metod i form. Ale potem przyszły dalsze zadania - 
dyskusja nad tezami IV Plenum, koniec sześciolatki, wymiana doku­
mentów partyjnych - i sprawy 1)1 Plenum znikły z pola widzenia.

Sięgnijmy jeszcze raz do materiałów z Wojewódzkiej Konferencji 
Partyjnej:

„...Wprowadzanie w życie wskazań III Plenum KC - stwierdził na 
konferencji 1 sekretarz tcw. Wasilewski — '.otraktowano jako jed­
norazową akcję nie dostrzegając tego, że realizacja tych wskazań 
musi być procesem długotrwałym, warunkującym powodzenie wszy, 
stkich naszych dalszych poczynań..."

Czyż w świetle tego stwierdzenia możemy się zgodzić aby spra­
wy V Plenum potraktować jako jeszcze jedną akcję?

Chodzi o to aby dorobek V Plenum wzbogacił nasz dotychczaso­
wy dorobek, ułatwił nam dalszą drogę. Ale dalej widzieć i rozwijać 
musimy to wszystko na co wskazały nam uchwały III i IV Plenum, bo 
wiem te sprawy wzajemnie się uzupełniają.

III Plenum KC sięgnęło do korzeni słabości naszej dotychczaso­
wej pracy partyjnej, wskazało na konieczność poważnego rozwinię­
cia pracy wewnątrz - partyjnej przy dalszym zacieśnianiu więzi z 
bezpartyjnymi.

IV Plenum zainicjowało, wielką, szeroką jak nigdy dotąd dysku­
sję nad sprawami rolnictwa. W dyskusji tej mieliśmy niemało do­
wodów inicjatywy mas. Dyskutowali nad sprawami rolnictwa spół­
dzielcy i chłopi indywidualni, organizacje partyjne i załogi POM, 
towarzysze z aparatu partyjnego i zarządów rolnictwa. Ale było 
to przecież lozwijanie założeń III Plenum - walka o umocnienie 
naszych organizacji partyjnych, ich więzi z masami poprzez wcią­
gnięcie ich do tak wielkich i zasadniczych spraw jak współdecy­
dowanie o przyszłym 5-lctnim planie gospodarczym.

V Plenum KC - to kontynuacja tej linii. Każdy, kto porówna 
uchwałę V Plenum z dorobkiem dyskusji w naszym chociażby wo­
jewództwie stwierdzi, że znalazły w niej swe odbicie najistotniejsze 
jej postulaty, że dzięki temu tak słusznie i głęboko rozwiązuje 
najbardziej zasadnicze i węzłowe problemy.

Wnoski z tego nasuwają się same. Bogatsi o dorobek V Plenum, 
mając nowe poważne atuty polityczne i gospodarcze musimy kon­
tynuować nadal walkę o wzmożenie naszej pracy politycznej, o 
wzmocnienie roboty partyjnej zvzłaszcza na wsi, o kontynuację i roz 
wijanie tego wszystkiego na co wskazało nam III Plenum.

*
* *

Dyskusja nad wskazaniami IV Plenum w spółdzielni produkcyjnej 
Górzna w pow. złotowskim była pięknym przykładem twórczej, od­
dolnej inicjatywy. Po przedyskutowaniu ogólnych zawartych w te­
zach IV Plenum wskaźników, spółdzielcy przeanalizowali swoje mo­
żliwości i przy pomocy agronoma i instruktora KP opracowali pię- 
cioicłni plan rozwoju swej spółdzielni.

Warto przypomnieć sobie ten — nie nowy zresztą - przykład o- 
becnie, gdy stoimy przed nowym zadaniem - przeniesieniem w 
teren uchwały i dorobku V Plenum,

Pierwszym bowiem krokiem do realizacji naszej pięciolatki roz­
woju rolnictwa będzie niewątpliwie zapoznanie wszystkich organi­
zacji partyjnych, członków partii, a poprzez nich najszerszych mas 
bezpartyjnych z treścią uchwały, z całym bogatym dorobkiem 
V Plenum KC.

Oczywiście instancje I organizacje partyjne otrzymają odpo­
wiednie zalecenia i instrukcje. Na pewno odbędą się specjalne 
odprawy, zebrania i seminaria.

Chodzi jednak przy tym nie o sztywne przeniesienie materiałów 
V Plenum, cle o twórcze przepracowanie całego materiału, uświa­
dom cnie sobie w świetle ogólnych wskazań, dalszych konkretnych, 
głównych kierunków działalności na swoim terenie, w swoim śro­
dowisku.

Chodzi po prostu o to towarzyszu sekretarzu KP, towarzyszu agro 
nomie, czy towarzyszu dyrektorze POM, aby każdy z nas - człon­
ków partii czy bezpartyjnych działaczy poszukał przy studiowaniu 
materiałów V Plenum odpowiedzi na pytanie - jak ja sam, moi 
towarzysze pracy, organizacja partyjna czy placówka ma pracować 
nad realizacją tych wskazań? Mówmy o tym, dyskutujmy na zebra­
niach, bo są to przecież poważne i trudne zadania. Odpowiedzieć 
na nie musimy tak jak zawsze. Wzmożeniem naszej pracy partyj­
nej, zacieśnieniem więzi z masami, dalszą konsolidacją wszystkich 
naszych najlepszych sił.

Bo tylko tą drogą osiągnąć można zwycięstwo,

Z OBRAD XX ZJAZDU
Dyskusja nad referatem
sprawozdawczym KC KPZR

Dnia 14 lutego 1956 roku o godzinie 19 czasu moskiewskiego nastąpiło ofwarcle XX Zjazdu Komunistycznej Partit Związku Ra­
dzieckiego. W Wielkiej Salt Pałacu Kremlowsklego zgromadzili się delegaci na Zjazd oraz liczni goScle. Zjazd otworzył I sekre­
tarz Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego N. S. Chruszczów.

Na zdjęciu: widok sali obrad. (CAF — telefoto z Moskwy!

MOSKWA. Nb posiedzeniu 
popołudniowym w dniu 15 
bm. obradom XX Zjazdu 
KPZR przewoduicayl ww. 
N. Muchitdinow.

W dalszym ciągu zjazd 
kontynuował dyskusję nad 
referatem sprawozdawczym 
KC KPZR i Centralnej ko­
misji Rewizyjnej,

Na Zjeździe wygłosił prze­
mówienie gorąco witany 
przez delegatów członek Biu 
ra Politycznego KC Komu­
nistycznej Partii Chin Czu

Teh. Przekazał on zjazdowi 
braterskie pozdrowienia w 
imieniu 9 milionów człon­
ków Komunistycznej Partii 
Chin i 600-milionowego na­
rodu chińskiego.

Kończąc swe przemówienie 
Czu Teh odczytał depeszę po 
witalną KC KPCh do XX 
Zjazdu KPZR podpisaną 
przez Mao Tse-tunga.

» * «
MOSKWA. Dnia 16 bm. 

XX Zjazd KPZR kontynuo­
wał obrady. Na posiedzeniu
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planu gospodarczego za 1955 rok

Zadania planowe w zakre­
sie terenowego przemysłu 
drobnego i rzemiosła woje­
wództwa koszalińskiego za 
rok 1955 wykonane zostały 
według wartości w cenach 
niezmiennych ogółem w 91,9 
proc.

Wykonanie rocznych za­
dań przez poszczególne wo­
jewódzkie jednostki organi­
zacyjne przedstawia się na­
stępująco:

Wojewódzki Zarząd Prze­
mysłu — 77 proc.

Wojewódzki Związek Spół 
dzielczości Pracy — 89 proc.

Ekspozytura Wojewódzka 
Centralnego Zarza.du Han­
dlu Owocami 1 Warzywami 
— 106 proc.

Oddział Okręgowy Związ­
ku Spółdzielni „S. Ch.“ — 87 
proc.

Wojewódzki Zarząd Mły­
nów Gospodarczych — 80 
proc.

przedpołudniowym przewod­
niczył A. Kiriczenko. Zebra­
ni wysłuchali sprawozdania 
Komisji Mandatowej. Refe­
rent A. Aristow zakomuniko­
wał, że na zjazd wybrano 
1355 delegatów z decydują­
cym prawem głosu j 81 de­
legatów z doradczym pra­
wem głosu.

Na XX Zjazd KPZR 
wybrano o 77 delegatów wię 
cej niż na XIX, co świadczy 
o wzroście szeregów partii.

W porównaniu z XIX Zją- 
zdem na XX Zjazd wybrano 
znacznie więcej delegatów 
zatrudnionych bezpośrednio 
w produkcji. Robotników 
jest 2,7 raza więcej, a koł­
choźników 2 razy więcej niż 
na XIX Zjeździe.

Na posiedzeniu przedpołu­
dniowym wygłosili przemó­
wienia serdecznie witani 
przez delegatów: BOLE­
SŁAW BIERUT, który po­
witał zjazd w imieniu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej i narodu polskie­
go, oraz A. Novotny w imie­
niu KC Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji i narodu 
czechosłowackiego.

W dalszym ciągu toczy się 
dyskusja nad referatem spra 
wozdawczym KC KPZR I 
sprawozdaniem Centralnej 
Komisji Rewizyjnej KPZR. 
W dyskusji zabierali głos: 
A. Łarionow (Riazań), S. Ba- 
bajew (Turkmenia), I. Ka- 
pitonow (Moskwa) i inni.

Przemówienie 
powitalne 

towarzysza 

Bolesława
Bieruta

wygłoszone 

na XX Zjeździe 
Komunistycznej 

Partii 
Związku 

Radzieckiego — 
zamięsiczamy na 3 stronię

Polska 
delegacja kulturalna 
udała się do Indii

WARSZAWA. Na zapro­
szenie rządu hinduskiego u- 
dała się 16 bm. do Indii de­
legacja kulturalna z sekre­
tarzem generalnym KWKZ, 
ambasadorem J. K. Wende 
na czele.

W skład delegacji wchodzą 
przedstawiciele nauki, lite­
ratury, plastyki, muzyki oraz 
grupa solistów. Delegacja 
weźmie udział w uroczysto­
ści otwarcia wystawy sztuki 
polskiej w New Delhi.

Podczas pobytu w Indiach 
członkowie delegacji zwiedzą 
główne miasta tego kraju, 
zaznajomią się z życiem kul­
turalnym, wygłoszą szereg 
odczytów na tematy dotyczą 
ce życia naukowego i kultu­
ralnego w Polsce oraz nawią 
żą kontakty z ośrodkami i 
działaczami nauki i sztuki 
hinduskiej.

W drodze powrotnej dele­
gacja odwiedzi Egipt,

1 C BM. w Pałacu Prymasow- 
1 sklm w Warszawie odbyła 

się XVIII sesja Rady Kul­
tury 1 Sztuki poświęconą omó. 
wienlu działalności Ministerstwa 
Kultury j Sztuki w 19S5 roku 
oraz planu pracy tego resortu 
na rok bieżący. Sprawy stano­
wiące temat sesji zreterowat 
przewodniczący Rady Kultury 1 
Sztuki — minister Włodzimierz 
Sokorski.

1 C BM. przybył do Warszawy 
1U wybitny śpiewak murzyó- 

skl Aubey Pankey (bary­
ton). w czasie miesięcznego po. 
bytu w naszym kraju artysta 
wystąpi z koncertami w Warsza­
wie, Poznaniu, Bydgoszczy. Ło­
dzi, Stalinogrodzle , Krakowie. W CAŁYM kraju zakończyły 

się wiej-kle zebrania człon 
ków spółdzielni gmlnnvcb, 

na których chłopi omówili go­
spodarkę 1 rozwój swoich spół­
dzielni w okresie między I a II 
Kongresem Spółdzielczość '• w 
patrzenia i Zbytu, w ze', in . -'i 
tych wzięło udział ok. 3 mlllo 
nów chłopów.

ZBLI2A się 9 maren — Mtę_ 
dzynarodnwy Bzicj k ' ' t. 
który w br ol ' ' «■ b>-

dzle pod hasłami stal, 
Jącej się solldarn-'c 
świata w walce o pokój i 
Jaźń miedzy narodami, w <. - ie 
obrony praw kobiet 1 ncztżcla 
dzieci. W pełnym toku trwaią 
Jut przygotowania do obchodu 
tego święta w całym kraju.

Produkcja terenowego przemysłu drobnego

Według dotychczasowych 
danych, wykonanie wojewódz 
kiego planu gospodarczego

1955 r. przedstawia się nast' 
pująco:

Pod pisanie 
Dolsko - egipskiej 

umowy lotniczej
KAIR. W Kairze została 

podpisana w tych dniach u- 
mowa o komunikacji lotni­
czej, wprowadzająca bezpo­
średnie regularne połączenie 
między Warszawą a Kairem.



Komunikat Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego w Koszalinie 

o realizacji wojewódzkiego planu gospodarczego za 1955 r.

Nie osiągnięto m. in. pla­
nowane) produkcji cegły, od­
lewów żeliwnych, sieczkarni, 
kieratów, wozów ogumio­
nych w zakładach podle­
głych Wojewódzkiemu Zarżą 
dowi Przemysłu. Spółdziel­
nie pracy nie wyprodukowa­
ły planowanych ilości obuwia, 
okryć męskich i damskich, 
mebli, farb i lakierów oraz 
wyrobów z blachy.

Przyczyną niewykonania 
podstawowych zadań przez 
terenowy przemysł drobny 
i rzemiosło była zbyt słaba 
praca kierownictwa zakła­
dów oraz niewykorzystanie 
w pełni istniejących rezerw 
produkcyjnych j surowco­
wych. Między innymi. Woje­
wódzki Zarząd Przemysłu 
nie uruchomił obiektu prze­
mysłowego w Czaplinku, Wo 
jewódzki Związek Spółdziel­
ni Pracy nie zagospodarował 
w pełni obiektu przemysło­
wego w Barwicach. Zakłady 
te miały wykorzystać w pro­
dukcji surowce miejscowe. 
Dlatego też nie wyproduko­
wano znacznej ilości artyku­
łów pierwszej potrzeby, 
szczególnie dla wsi. Nie wy­
konano również zadań w za­
kresie świadczenia usług dla 
ludności.

Wartość produkcji przemy 
iłowej w cenach niezmien­
nych była w 1955 r. o 2 proc, 
większa niż w roku 1954.

Znacznie więcej aniżeli w 
1954 r. wyprodukowano:

w przemyśle spożywczym: 
wina, cukierków, marmolad, 
kompotów, moszczy, przecie­
rów pomidorowych,

w przemyśle materiałów 
budowlanych: kafli, płyt su­
prema, wyrobów betono­
wy ćh,

w przemyśle drzewnym: 
tarcicy i sprzętu pszczelar­
skiego,

w przemyśle włókienni­
czym: trykotaży oraz ubrań 
męskich i chłopięcych.

W porównaniu z rokiem 
1954 sieć punktów usługo­
wych na wsi wzrosła o 20 
proc.

W roku 1955 nastąpiła zna 
czna poprawa jakości towa­
rów. Produkcję artykułów 
III klasy w przemyśle meta­
lowym zmniejszono z 3 proc, 
do 1 proc., a w przemyśle o- 
dzieżowym i skórzanym z 2,5 
proc, do 1 proc.

W roku 1955 w przemyśle 
terenowym, drobnym i rze­
miośle nie wykonano planu 
obniżki kosztów własnych.

Rolnictwo 
(gospodarka 

indywidualna 
i zespołowa)

Podstawowe prace rolne w 
okresie 1955 roku przeprowa 
dzono sprawniej niż w roku 
1954. Wpłynęło na to m. in. 
zwiększenie parku maszyno­
wego w POM-ach. W porów 
naniu z rokiem 1954 stan 
traktorów zwiększył się o 3 
proc., kombajnów zbożowych 
o 40 proc., snopowiązalck o 
90 proc., kopaczek o 60 proc., 
a silników spalinowych 1 ele 
ktrycznych o 34 proc.

W roku 1955 województwo 
koszalińskie otrzymało o 
przeszło jedną trzecią więcej 
nawozów sztucznych aniżeli 
w roku 1954.

Mimo tak wyraźnego wzro 
stu pomocy państwa dla wsi 
nie wszędzie osiągnięto po­
myślne wyniki. O ile w reku 
1955 plony czterech zbóż pod 
stawowych zwiększyły się w 
porównaniu z rokiem 1954, 
to plony roślin okopowych, 
szczególnie ziemniaków, 
zmniejszyły się z powodu su 
szy w okresie wegetatyw­
nym.

W gospodarce chłopskiej 
nie wykonano w pełni planu 
zasiewów jesiennych, przy 
czym w gospodarce zespoło­
wej przekroczono go o 6 proc.

Plany zwiększenia pogło­
wia inwentarza żywego nie 
zostały wykonane w gospo­
darce chłopskiej, natomiast 
* spółdzielniach produkcyj­

nych, zanotowano znaczny 
wzrost w stosunku do roku 
1954, który wynosi: w pogło­
wiu bydfe 21 proc., trzody 
chlewnej 20 proc., owiec 24 
proc.

Park maszynowy POM nie 
był racjoneCnie wykorzysty­
wany. W oltresie siewów zda­
rzały się nadmierne przestoje 
i awarie, szczególnie w 
POM-ach Sławno, Słupsk 
i Złocieniec. Podobnie jak w 
roku 1954 wiele ciągników 
skierowanych było do tran­
sportów, zamiast do wykony 
wanta prac rolnych.

W 1955 roku nastąpił dal­
szy wzrost 1-umocnienie spół 
dzielni proćlukcyjnych woje­
wództwa koszalińskiego. Na 
koniec roku 1955 ich stan wy 
nosił 596.

W roku 1955 w wojewódz- 
twie koszalińskim osiedliły 
się dalsze 392 rodziny, dla 
których przygotowane zosta­
ły zagrody, ziarno siewne i 
inna pomoc ze strony pań­
stwa.

W 1955 roku zelektryfiko­
wano 5 wsi spółdzielczych, 
13 wsi indywidualnych oraz 
17 państwowych gospodarstw 
rolnych.

W roku 1955 w ramach spo 
łecznego czynu melioracyjne 
go wykonano roboty kon­
serwacyjne na przestrzeni 
600 km, co stanowi wartość 
przeszło 2,5 miliona złotych.

Drogi lokalne 
i łączność

Plan,renowacji dróg powił 
towych wykonano w 108 
proc., a dróg gromadzkich w 
100 proc. Ogólna wartość 
podjętych 1 wykonanych 
prac w czynie drogowym wy 
niosła w roku 1955 — 22 mi­
liony 816 tys. złotych. I tak: 
wybudowano m. In. ponad 
10 km. dróg o nawierzchni 
brukowej i kostkowej, ulep­
szono 88 km dróg gruntowych. 
Wykonano 8 km renowacji 
nawierzchni twardej, dokona 
no 263 remontów przepustów 
oraz odbudowano 46 mostów 
o łącznej długości 526 nn, 
naprawiono nawierzchnię 
dróg gruntowych długości 
676 km, posadzono 5288 sztuk 
drzew przydrożnych, dokona 
no częściowego remontu na­
wierzchni dróg twardych na 
17 tys. 628 m* itd.

Wzrosła również telefoni­
zacja. Przekroczono plan ra- 
diofonizacjl wsi.

Obrót towarowy 
i skup

Obroty uzyskane w 1955 r. 
przez jednostki handlu deta­
licznego i żywienia zbiorowe 
go zarówno planu centralne­
go, jak i terenowego były o 
11 proc, wyższe, aniżeli w ro 
ku 1954.

Warszawa w śniegu

Pomimo tego, plan roczny 
wykonany Został ogółem tył 
ko w. 98 proc.

Zrealizowano plan rozbu­
dowy placówek handlu uspo 
łecznionego. Obecnie w każ­
dej siedzibie gromadzkiej ra 
dy narodowej czynny jest 
sklep.
Gospodarka komunalna i mieszkaniowa

W walce 
o zdrowotność zwierząt

Plan skupu 4-ech podsta­
wowych zbóż na rok 1955 wy 
konany został w 77 proc., a 
plan skupu żywca w 72 proc. W celu podniesienia hodowli oraz zapobiegania i zwal­

czania chorób zwierzęcych, powstóją na terenie kraju 
nowe lecznice dla zwierząt. W styczniu bieżącego roku 
została otwarta lecznica dla zwierząt w Drawsku (woj. 
koszalińskie). W ciągu miesiąca swego istnienia, lecz­
nica wyleczyła 93 konie, 138 świń, 40 krów. Plan szcze­
pienia na terenie pow. Drawsko, wykonano w 130 proc. 
Lecznica posiada cztery dobrze wyposażone oddziały: salę 
zabiegową, salę obserwacyjną, boks koikowy i salę ope­
racyjną.

Na zdjęciu: lekarz Józef Szumigłowski. bada konia, 
będącego własnością spółdzielni produkcyjnej z Dalewa. 
Lekarzowi pomaga Leon Ozimkowski.

(CAF — fot. Miedza)

PGR-y wałeckie budują 
z materiałów zastępczych

Wykonanie zadań przez po 
szczególne jednostki przed­
stawia się następująco:

Zjednoczenie PGR Walcz 
podpisało ze Zjednoczeniem 
PGR w Słupsku, umowę o 
współzawodnictwo w budów 
nictwie mieszkaniowym i go 
spodarczym. Oto jak wyglą 
da wykonanie warun­
ków współzawodnictwa w 
PGR-ach zjednoczenia wa­
łeckiego.

W ciągu minionego roku 
przy średnim zatrudnieniu 
449 robotników budowla­
nych. oddano do użytku 184 
obiekty, na planowane 181. 
Na jednego robotnika, wli­
czając i remonty i budowni­
ctwo inwestycyjne, średnia 
suma przerobów miesięcz­
nych wynosi 4 059,20 zł, przy 
czym dotychczasowe oszczęd 
ności, według obliczeń Ban­
ku Rolnego w Wałczu, się­
gają sumy 529 tys. złotych.

Należy podkreślić, że 10 
budynków, w tym 8 miesz­
kalnych, w gospodarstwach 
Debrzno I Jastrowie, wybu­
dowano z materiałów zastęp 
czych jak np. żużel lub za­
stosowano gliniane tynki 
wnętrz.

Warto dodać, żewIVkwar 
tale Zjednoczenie PGR w 
Wałczu, miało plany inwe­
stycyjne zwiększone o prze­
szło ćwierć miliona złotych. 
Przerobiono również sumy 
uzyskane dzięki oszczędno­
ściom, przekraczając znacz­
nie plan.

NIEZWYKŁY SKOK ŁANI

Rzadko spotykony wypadek 
zdarzył się w nadleśnictwie 
Runowo, pow. Sępólno, w woj. 
bydgoskim. W czasie odło­
wów jeleni złapano tam 6 łań 
i jednego byka, które umiesz­
czono na terenie otoczonym 
wysokim parkanem. Ogrodze­
nie to okazało się jednak za 
niskie dla jednej łani. Rozpę­
dziwszy się przeskoczyła ona 
przez 3,5-metrowy płot i uciek 
ła do lasu. Rekordowy skok 
próbowała powtórzyć druga 
łania, lecz zawadziła o barie 
rę i złamała nogę.

PŁYNNA CEBULA

Jak powszechnie wiadomo, 
nawet najbardziej wysuszona 
cebula łatwo wchłania wil­
goć i psuje się. Toteż prze­
chowywanie jej sprawia go­
spodyniom wiełe kłopotu.

Ostatnio na wydziale tech­
nologicznym Głównej Szkoły 
Ogrodnictwa na Węgrzech o- 
pracowano metodę otrzymywa 
nia cebuli w stanie płynnym. 
Płynna cebula zachowuje wszy 
stkie właściwości odżywcze i 
smak. W zamkniętych butel­
kach lub beczkach może być 
przechowywana przez wiele 
lat. (wł)

W POZNANIU -
KWITNĄ STORCZYKI’

Podczas gdy w Poznaniu 
trzyma 21-stopniowy mróz — 
w poznańskiej Pałmiarni za­
kwitły egzotyczne storczyki t 
gatunku cacleya. Nie trzeba 
tlę temu tak bardzo dziwić, 
ponieważ temperatura w Pal- 
mlami, która w tej chwili 
przedstawia piękny zielony o- 
gród wiosenny, wynosi prze­
ciętnie 20 stopni C.

Dobrze czują się również w 
poznańskim ZOO zwierzęta. 
Wszystkie egzotyczne schroni 
ły się do ogrzanych wnętrz pa 
wilonów. Inne odporne na 
mróz hasają po wybiegach. 
Ostatnio mimo silnego mrozu 
rodzina psów australijskich 
„dl-ngo" powiększyła się o 4 
szczenięta, którymi troskliwie 
opiekuje się matka - suczka.

Urządzenia kulturalne i socjalne

W roku 1955 oddano do 
użytku z nowego budownic­
twa mieszkaniowego przeszło 
450 izb. W roku 1955 nakłady 
na kapitalne remonty wzro­
sły o 51 proc, w stosunku do 
roku 1954. Plan remontów 
przekroczono w 1955 r. o 7 
proc. Dzięki temu wyremon­
towano przeszło 12 tys. Izb 
mieszkalnych dla około 20 
tys. osób.

Ze względu na zaniedbania 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego w Szczecinie, nie 
oddano do eksploatacji czte­
rech budynków mieszkal­
nych.

Zadania roku 1955 w zakre 
sie zaopatrzenia ludności w 
wodę wykonane zostały w

m proc. z.aaania w zaopa­
trzeniu ludności w gaz wyko 
nane zostały w 104 proc. W 
roku 1955 wzrosła ilość tabo­
ru w komunikacji miejskiej 
zarówno w Słupsku, jak i Ko 
szalinie.

W roku 1955 zwiększył się 
udział ludności w realizacji 
niektórych zadań w zakresie 
gospodarki komunalnej. Mię 
dzy innymi wybudowano w 
czynie społecznym 162 śmieć 
niki o wartości prawie ćwierć 
miliona zł oraz uzyskano, 
w akcji odgruzowania o 3,8 
milionów sztuk cegieł więcej 
niż planowano — szczególnie 
w Koszalinie, Kołobrzegu i 
Miastku.

Z kolonii, obozów letnich 
i półkolonii, skorzystało w ro­
ku 1955 — 5 054 dzieci i mło­
dzieży. W roku 1955 rozpo­
częło naukę w I klasie szkół 
podstawowych 19 827 dzieci, 
tj. o 10 proc, więcej niż w 
roku 1954.

Ogólna liczba uczniów w 
szkołach podstawowych w 
porównaniu z rokiem 1951 
wzrosła o 10 proc., a liczba 
izb lekcyjnych o 9 proc. Licz 
ba szkół podstawowych 7-kli 
sowych wzrosła o 8 proc., w 
tym na wsi o 10 proc.

Liczba uczniów w liceach 
ogólnokształcących wzrosła 
w porównaniu z rokiem 1951 
o 9 nroc.

Liczba łóżek w szpitalach, 
izbach porodowych i izbach 
chorych wzrosła o 60.

Liczba miejsc w żłobkach 
stałych wzrosła w porówna­
niu^ rokiem 1954 o 14 proc.

Liczba tomów w publicz­
nych bibliotekach powszech­
nych wzrosła o 72 759 tomów, 
tj. o 9,8 proc, więcej aniżeli 
w 1954 r.

w porównaniu z rokiem 
1954 nakłady inwestycyjne 
wzrosły ogółem o 40 proc, z 
czego szczególnie w rolnic­
twie w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 49 proc., w gospo 
darce komunalnej o 59 proc., 
a w resorcie oświaty o 32 
proc. W wyniku tego oddano 
do użytku liczne obiekty go­
spodarcze w spółdzielniach 
produkcyjnych i państwo­
wych gospodarstwach roi - 
nych, jak np. dziesiątki obór, 
chlewni, studni, spichrzy, sto 
dół, magazynów, stajni oraz 
szereg lecznic 1 punktów we 
terynaryjnych.

Dla nowoosiedleńców odda 
no do użytku zgodnie z pla­
nem, zagrody dla 430 rodzin. 
Ponadto wykonano w pełni 
plan melioracji i zagospoda­
rowania pomelloracyjnego.

Z obiektów socjalno-kultu 
ralnych oddanych do użytku 
w 1955 roku wymienić nale-

Inwestycje i budownictwo
ży szkoły podstawowe w Ko­
szalinie, Słupsku, Studzien- 
nicy pow. Bytów oraz stację 
Sanitarno - Epidemiologiczną 
w Słupsku.

Ponadto oddano do użytku 
7 bloków mieszkalnych w 
Koszalinie, w tym 3 bloki w 
śródmieściu, a jeden blok na 
Osiedlu Władysława IV. W 
Słupsku 1 Wałczu odbudowa 
no również 4 budynki.

Przedsiębiorstwa budowla 
no-montażowe woj. koszaliń 
skiego wykonały zadania 
planowe roku 1955 ogółem 
(wg wartości produkcji) w 
104 proc. Mimo to nie odda­
no w terminie do użytku 
szkoły podstawowej w Dam 
nlcy, budynku dla biur pro­
jektowych w Koszalinie, 
szkół podstawowych w Biało 
gardzie i Złocieńcu, wykony 
wanych przez Budowlane 
Przedsiębiorstwa Powiato­
we.

Na zdjęciu: widok na Stare Miasto. (CAF — fot. Matuszewski

proc.
Wojewódzki Zarząd Miejskiego Handlu Detalicznego — 98
Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni — 98
Oddział Okręgowy Związku Spółdzielni Spożywców — 97
Miejski Handel Mięsem — 82

Plan żywienia zbiorowego:
Koszalińskie Zakłady Gastronomiczne — 95
Słupskie Zakłady Gastronomiczne — 110
Oddział Okręgowy ZSS — 102
Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni — 90
Bary Mleczne — 127

Dzielimy się 
doświadczeniami

Rok ubiegły był rokiem 
nieurodzaju ziemniaków, co 
zmusiło wiele gospodarstw 
do karmienia trzody chlew­
nej Innymi okopowymi. Tak 
było i u nas w PGR Stano- 
mino. Krowy i świnie zaczę 
to karmić parowaną bruk­
wią. Okazało się jednak, że 
brukiew w normalnych pąt­
nikach nie da się dokładnie 
sparowywać i wiele kawał­
ków, mimo krajania, pozo­
staje twardych. Oczywiście 
bydło nie chciało ich jeść.

W Stanominie zaczęto nad 
tą sprawą poważnie się za­
stanawiać. Omawiano ją 
nawet na zebraniu Komitetu 
Zespołowego PZPR. Wów­
czas zootechnik zespołu Ada 
mowski, zaprooonował żeby 
brukiew parować w gorzel­
ni pod zwiększonym ciśnie­
niem. Kierownik gorzelni 
i członek KZ tow. Macia­
szek, w ciągu dwóch dn! po 
robili konieczne przygotowa 
nia. Okazało się, że pod nie 
co zwiększonym ciśnieniem, 
brukiew dobrze się naruje. 
Bvdło i świnie chetn’e ja 
jedzą. Już no 2—3 dniach 
karmienia, krowy zaozoły 
dawać po 2 litry mleka wię­
cej.

Uważam, że pomysł paro­
wania brukwi w gorzelni, 
powinny zastosować u siebie 
1 inne gospodarstwa, które 
tak jak i my, mają trudno­
ści z paszą.

Józef Przydatek
Stanomino



XX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
Przedstawiciele

55 bratnich partii komunistycznych 
uczestniczą w obradach
MOSKWA. W obradach XX Zjazdu KPZR uczestniczą 

w charakterze gości delegacje 55 bratnich partii komu­
nistycznych i robotniczych.

Komunistyczną Partię Chin reprezentują: Czu Teh, Teng 
Sao-ping, Tan Czen-lin, Wang Czia-siang, Liu Siao;

Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą — B. Bierut, 
J. Cyrankiewicz, A. Zawadzki, J. Berman, J. Morawski;

Komunistyczną Partię Czechosłowacji — A. Novotny, 
A. Zapotocky, V. Siroky, Z. Fierlinger, R. Barak;

Francuską Partię Komunistyczną — M. Thorez, J. Duclos, 
G. Cogniot, P. Doize;

Włoską Partię Komunistyczną — P. Togliatti, M. Scocsi- 
Scoccimarro, R. Montagnana, A. Buglani, S. Cacciapuoti, 
P. Bufalini;

Niemiecką Socjalistyczną Partię Jedności — W. Ulbrlcht, 
O. Grotewohl, K. Schirdewan, A. Neupiann;

Węgierską Partię Pracujących — M. Rakosi, I. Koyacs, 
B. Szalai; >

Rumuńską Partię Robotniczą — G. Ghcorghiu-deJ, J. Kl- 
sziniewski, M. Constantinescu, P. Borila;

Komunistyczną Partię Bułgarii — W. Czerwenkow, A. Ju- 
gow, R. Damianów, D. Ganew, T. Zwiezdow;

Albańską Partię Pracy — E. Hodżo, M. Shebu, G. Nushl, 
P. Kondi, F. Pacrami;

Koreańską Partię Pracy — Coj Jen Gen, Li He Sun, 
He Bin, Li San Czo;

Wietnamską Partię Pracujących — Truong Czinh, Le 
Dyk Tho;

Komunistyczną Partię Indonezji — D. N. Aidit;
Mongolską Partię Ludowo-Rewolucyjną — J. Ccdcnbal,

D. Damba, D. Tumur-Oczir;
Komunistyczną Partię Indii — Adjoj Kumar Ghosh;
Komunistyczną Partię Finlandii — M. Suvanto, M. 

Malmberg;
Komunistyczną Partię Hiszpanii — D. Ibarruri oraz czte­

rej inni przedstawiciele partii;
Komunistyczną Partię Wielkiej Brytanii — H. Poilitt, 

P. Dutt, D. Matthews;
Komunistyczną Partię Niemiec — M. Reimann oraz dwaj 

Inni przedstawiciele partii;
Komunistyczną Partię Austrii — J. Koplenig, F. Fuern- 

berg, F. Honner;
Komunistyczną Partię Argentyny — V. Codoyilla, V.

Lorrałde, R. Ghioldi;
Komunistyczną Partię Syrii 1 Libanu — H. Bagdash,

I. Shaui. J. Feisal, A. Madoian, S. Sayaja;
Komunistyczną Partię Szwecji — II. Hagberg, F. La- 

ger, K. Hermansson;
Komunistyczną Partię Meksyku — D. Encina, P. H. En- 

carnation, M. Terrazas;
Komunistyczną Partię Danii — A. Larsen, I. Noerlund,
Komunistyczną Partię Norwegii — E. Loeyllen, J. Lippe, 

R. Larsen;
Komunistyczną Partię Triestu — V. Vidali;
Komunistyczną Partię Holandii — P. de Groot, H.

Hukstra; „ _
Komunistyczną Partię Belgii — E. Burnellc, A. de Co- 

ninck, B. Wolstein: _
Postępową Partię Robotniczą Kanady — T. Buck, s. 

Rycrson;
Zjednoczoną Socjalistyczną Partię Islandii — K. An­

dersson, E. Torbjiarnarsson;
Szwajcarską Partię Pracy — E. Woog, A. Muret;
Komunistyczną Partię Luksemburgu — D. Urbanl, 

J. Hoffman;
Komunistyczną Partię Izraela — S. Mikunis, B. Ilabibi;
Komunistyczną Partię Urugwaju — R. Arismendi, E. Pa- 

■torino, G. Sapin.
W Zjeździe uczestniczą również przedstawiciele partii 

komunistycznych i robotniczych Brazylii, Wenezueli, Chile, 
Boliwii, Kuby, Costa Rłci, Kolumbii, Australii i innych kra­
jów.

Przemówienie powitalne
towarzysza Bolesława Bieruta

W DNIU 16 bm. na' 
XX Zjeździe w dy­
skusji nad referatem 

sprawozdawczym KC KPZR 
zabrał głos tow. A. Lario- 
now (riazańska organizacja 
partyjna).

Z ogromnym entuzjaz­
mem, z uczuciem głębokiego 
zadowolenia i wielkiej du­
my patriotycznej — powie­
dział Łarionow — przyjęła 
nasza partia, cały wielomi­
lionowy naród radziecki, re­
ferat sprawozdawczy KC 
KPZR. Referat tow. Chrusz 
czowa zawiera głęboką 
wszechstronną analizę sytua­
cji wewnętrznej i międzyna 
rodowej naszego kraju, o- 
twiera szerokie perspekty­
wy przed partią i narodem 
radzieckim.

Łarionow mówi o pracy 
dokonanej przez riazańską 
organizację partyjną po wrze 
śniowym plenum KC KPZR. 
Ludzie pracy na wsi riazań- 
skiej uzyskali większe plo­
ny wszystkich roślin upraw­
nych. W obwodzie riazań- 
skim rozwinęła się produk­
cja kukurydzy, wzrosło po­
głowie zwierząt gospodar­
skich, umocniła się ekono­
mika wielu gospodarstw. 
Kołchoźnicy riazańscy posta 
nowili w roku bieżącym 
zwiększyć dwukrotnie pro­
dukcję mięsa, ziemniaków, 
mleka, warzyw, wykonać w 
ciągu jednego roku zadania 
przewidziane dla nich w 
projekcie dyrektyw XX Zja- 
rd<) KPZR w sprawie szó-1 
stego planu 5-!etnlego.

Z dyskusji...
Riazańska organizacja par­

tyjna — oświadczył w zakoń 
czeniu Łarionow — masy pra 
cującc naszego obwodu u- 
czynią wszystko, aby wyko­
nać powzięto zobowiązania, 
wniosą godny wkład do spra 
wy budownictwa komuniz­
mu w naszym kraiu.

Tow. S. Babajew (turkmeó 
ska organizacja partyjna) 
podkreśla głęboki charakter 
analizy polityki wewnętrznej 
i zagranicznej Związku Ra­
dzieckiego, zawartej w refe­
racie sprawozdawczym KC 
KPZR.

Referat tow. Chruszczowa 
— powiedział Babajew — zu 
pełnie słusznie ujawnia i a- 
nalizuje braki w pracy or­
ganizacji partyjnych w dzia­
dzinie kierowania przemy­
słem, rolnictwem i budownlc 
twem kulturalnym. Braki te 
istnieją również w pracy 
turkmeńskiei organizacji par 
tyjnej. Na odbytych niedaw­
no konferencjach rejono­
wych, miejskich i obwodo­
wych, na Zjeździe Komuni­
stycznej Partii Turkmenii 
delegaci wskazywali, że or­
ganizacja partyjna republiki 
w sposób nie dość jeszcze 
konkretny kieruje gospodar­
ką. Tym właśnie tłumaczy 
się w znacznym stopniu fa.rt, 
że dotychczas słabo stosuje 
się osiągnięcia nauki 1 przo­
dujące doświadczenia, że

, MOSKWA. Dnia 16 bm. 
pierwszy sekretarz KC PZPR 
— Bolesław B =rut, wygłosił 
na posiedzeniu XX Zjazdu 
KPZR następujące przemó­
wienie powitalne:

DRODZY TOWARZYSZE, 
PRZYJACIELE I

Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza, polska kla­
sa robotnicza 1 naród polski 
gorąco witają XX Zjazd bo­
haterskiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go. (Huczne oklaski).

Od przeszło 50 lat polska 
klasa robotnicza i nasza par­
tia, związane są nierozerwal 
nie z KPZR — awangardą 
proletariatu światowego — 
więzami wspólnej walki re­
wolucyjnej, wspólnoty ideo­
wej, przyjaźni 1 braterstwa. 
Więź ta wzmacnia się z ro­
ku na rok i jest dzisiaj moc 
ntejsza niż kiedykolwiek. 
(Oklaski).

To KPZR pod kierownict­
wem wielkiego Lenina prze­
wodziła walce mas pracują­
cych i poprowadziła je do 
zwycięstwa w pierwszej Re­
wolucji Socjalistycznej.

Masy pracujące młodej 
Republiki Rad pod przewo­
dem swojej partii komuni­
stycznej, potrafiły obronić 
zdobycze Rewolucji Socjali­
stycznej w skomplikowanych 
warunkach wojny domowej 
i interwencji imperialistycz­
nej.

Masy pracujące Związku 
Radzieckiego pod przewo­
dem swojej partii komuni­
stycznej zdołały nie tylko 
obronić wielki kraj socja­
lizmu w ciężkich latach na­
jazdu hitlerowskiego, lecz 
zadać również druzgocący 
cios faszystom hitlerowskim 
i imperialistom japońskim, 
torując drogę do wolno­
ści i socjalizmu wielu 
krajom, a wśród nich rów­
nież naszemu, polskiemu na­
rodowi. (Oklaski).

Kierując się niewzruszoną 
wiernością zasadom interna 
cjonalizmu i solidarności mię I 

część przedsiębiorstw w roku 
ubiegłym nie wykonała pla­
nu, że w roku 1955 nie zo­
stał wykonany państwoo/y 
plan dostaw i skupu baweł­
ny.

Przed Turkmenią postawio 
no zadanie: zwiększyć w 
1956 roku w porównaniu z 
rokiem 1955 produkcję ba­
wełny o 45 proc. Organizacja 
partyjna republiki podejmie 
wszelkie kroki, aby chlub­
nie wykonać to zadanie. Re­
publika posiada wielkie moż 
liwoścj zwiększenia wydo­
bycia nafty. Celowe byłoby 
zwiększenie w czasie szóstej 
pięciolatki wydobycia nafty 
1.6 raza. ' Projekt dyrektyw 
XX Zjazdu KPZR w spra­
wie szóstego planu 5-letnie- 
go przewiduje, że Republika 
Turkmeńska zwiększy wydo­
bycie nafty 1,3 raza.

Następnie zabiera głos 
tow. I. Kapitonow (moskiew­
ska organizacja partyjna). 
Komitet Centralny KPZR — 
mówi on — zapewnił dalsze 
poważne umocnienie organi- | 
zacji partyjnych, wzmożenie 
aktywności, Inicjatywy sze­
rokich mas partyjnych, za­
znajomił komunistów z naj­
ważniejszymi postanowienia, 
mi partii i rządu, informował 
ich o sprawach, które powin 
na rozwiązywać nasza par­
tia, cały naród radziecki. Ko 
muniści czuli 1 rozumieli, źa 

dzynarodowej ZSRR i KPZR 
udzielały 1 udzielają nam 
nieocenionej, wszechstron­
nej, braterskiej pomocy.

Jeżeli dzisiaj, na XX Zjeź­
dzie KPZR, wobec mas pra­
cujących całego świata mo­
żemy mówić o naszych osią­
gnięciach i o porywającej 
perspektywie dalszego roz­
woju Polski Ludowej — o 
pięciokrotnym wzroście pro­
dukcji przemysłowej, o coraz 
większych osiągnięciach we 
wszystkich dziedzinach go­
spodarki narodowej, o szyb­
kim rozwoju ochrony zdro-' 
wia, oświaty i budownictwa 
kulturalnego, o podniesieniu 
ogólnej stopy życiowej — za­
wdzięczamy to w dużej mie­
rze Wam, radzieccy przyja­
ciele i bracia. (Oklaski).

To Wy poparliście nas w 
trudnym okresie, to Wy przy 
szliście nam z konkretną i 
wszechstronną pomocą w bu­
dowie nowych, socjalistycz­
nych zakładów przemysło­
wych, w podniesieniu tech­
nicznego 1 organizacyjnego 
poziomu naszej gospodarki 
narodowej. Przykład boha­
terskiej walki i wielkie osią­
gnięcia narodu radzieckiego 
pobudzają wielom:lionowe 
masy polskich robotników, 
chłopów i inteligencji do wal 
ki o wielką sprawę budowy 
socjalizmu i umocnienia po­
koju na całym świecie.

Rewolucyjne tradycje pol­
skiej klasy robotniczej i jej 
zjednoczeni polityczne, przy 
jaźń i zwartość narodów całe 
go obozu socjalistycznego o- 
raz rosnąca aktywność bojo­
wa międzynarodowego ruchu 
robotniczego, walka wyzwo­
leńcza narodów uciskanych, 
które czerpią natchnie­
nie z historycznych zwy­
cięstw narodów Związku Ra- 
dziefekiego — wszystko to 
wzmacnia wolę walki pol­
skich mas pracujących o cal 
kowite zwycięstwo socjaliz- . 
mu. (Oklaski).

Okres między XIX a XX 

zwraca się do nich, że radzi 
się ich nasz Komitet Central 
ny. Porwało to członków i 
kandydatów partii do walki 
o realizację postawionych za 
dań. Na dokumentach posie­
dzeń plenarnych KC, na u- 
chwałach partii i rządu wy­
chowywała się cała nasza 
partia.

Dalsze zacieśnienie więzi z 
masami, wzmożenie aktywno 
ścl komunistów przyczyniło 
się do uzyskania pozytyw­
nych wyników w budownic­
twie gospodarczym i kultu­
ralnym. Przemysł Moskwy i 
obwodu moskiewskiego wy­
konał przed terminem zada­
nia piątej 5-latki. Dzięki te­
mu gospodarka narodowa 
otrzymała dodatkowo produk 
cję wartości 28 miliardów ru 
bli. Produkcja zwiększyła się 
o 80 proc, w porównaniu z 
rokiem 1950. wydajność pra­
cy wzrosła o 48,5 proc.

Aby przemysł również na­
dal rozwijał się w szybkim 
tempie — mówi tow. Kapito j 
now — należy przyspieszyć | 
rozwiązanie szeregu podsta- , 
wowych zagadnień. Mówca ! 
stwierdza m. In., że Minister 
stwa Przemvsłu Elektrotech- j 
nicznego, Samochodowego, ; 
Przemysłu budowy obrabia- 1 
rek i narzędzi w małym sto­
pniu zajmują się specjaliza­
cją i kooperowaniem przed­
siębiorstw oraz wyposaża 
niem ich w nowy sprzęt tec' 
niczny. Nie ma dostateczne 
dbałości o modernizacje pa- 
ku obrabiarek

Zjazdem — to okres wielkie­
go wzniesienia w walce i 
działalności KPZR zarówno 
w dziedzinie budowy komu­
nizmu, jak i w dziele zespo­
lenia wszystkich sił pokoju i 
postępu na arenie międzyna­
rodowej. Ze szczególną mocą 
1 entuzjazmem odczuwamy 
wszyscy ożywczy nurt myśli 
marksistowskiej, ’ ogromny 
rozmach twórczej pracy wie­
lomilionowych mas w walce 
o dalszy wzrost przemysłu I 
produkcji rolnej, śmiałą ini­
cjatywę i owocne wysiłki w 
walce o pokój, o praktyczną 
realizację leninowskiej tezy 
o pokojowym współistnieniu 
systemów socjalistycznego i 
kapitalistycznego. Wbrew 
wszelkim wrogim wysiłkom 
imperialistów rośnie i umac­
nia się silniej niż kiedykol­
wiek międzynarodowy auto­
rytet Związku Radzieckiego 
i całego obozu socjalistyczne 
go ze Związkiem Radzieckim 
na czele.

KPZR — kuźnia śmiałego, 
nowatorskiego i głęboko 
pryncypialnego rozwoju nie­
zwyciężonej ideologii mark- 
sizmu-leninizmu — jest dla 
wszystkich partii komuni­
stycznych i robotniczych 
przykładem i wzorem nie­
zbędnych przemian w prak­
tycznej pracy partyjnej, któ 
rej celem jest Jeszcze bar­
dziej zacieśniać codzienną 
więź z masami, jeszc .e głę­
biej wnikać w potrzeby i u- 
czucia narodu, jeszcze le­
piej troszczyć się o człowie­
ka, jeszcze wyżej podnosić 
poziom kierowania przez 
partię walką mas pracują­
cych o zbudo nie socjali­
zmu i o pokój na całym świe 
cle. (Oklaski).

Nasza walka, nasze współ 
ne wysiłki, wielkie osiąg­
nięcia Związku Radzieckie­
go, historyc”- r zwycięstwa 
wielkiego narodu chińskiego 
wywołują żywy oddźwięk 

Dla uczczenia XX Zjazdu

Pierwsza blacha cienka 
z huty im. Lenina

W dniu 14 lutego br. w walcowni ciągłej Mach na 
'orąeo w Hucie im. Lenina, dla uczczenia XX Zjazdu 
PZR, odbyło się pierwsze próbne walcowanie blachy 

w zespole klatek wykańczających.
Na zdjęciu: klatki walcownicze w walcowni. (Fot. CAF)

wśród setek milionów ludzi 
w Azji, Afryce I Ameryce, 
wzmacniają pragnienie jed­
nolitego frontu wśród ro- 
botnil ów i dążenia do po­
koju wśród naród Euro­
py zachodniej, pobudzają 
naród nicmie i do walki 
przeciwko tendencjom odwe 
tu i neohitleryzmu, przeciw 
ko monopolom amerykań- 

1-nlemleo’-'— o pokojo­
we zjednoczenie Nic—iec 1 
L - rozwój demokratyczny.

Porywający program dzia­
łalności KPZR przedstawlo- 
/ w -'.racie tow. C’-u«z- 

a wywoła nową wielką 
falę entuzjazmu wśród mas 
pracujących w r.-szym kra- 
u 1 przyczyni do dal- 

.-z-, tcjl sił pokoju
na całym świecie. (Oklaski).

Jcstcźw’' eboko przeko­
nani, że XX Zjazd KPZR bę 
dzie potężnym bod*”- do 
dalszego rozkwitu Związku 
Radzieckiego i ."szybkich 
jego socjalistycznych naro­
dów, stanie pnWr i 
bodźcem do dalszego ze—>o- 
Icnia i zm^noc-^nH eMetro 
naszego obozu socjalistycz­
nego, do umocnienia soli­
darności wszystkich narodów 
walczących o pokój, bodź­
cem do dalszego wzrostu sił 
postępu i socjalizmu. (Długo 
trwałe oklaski).

NIECH ŻYJE WIELKI 
ZWIĄZFK RA ZIECKI — 
OSTOJA POKOJU I SPRA- 
WIEDLIWOSCT 7 A CAŁYMo 
ŚWIECIE! (Huczne okla­
ski).

NIECH ŻYJE KOMUNI­
STYCZNA PARTIA ZWIĄZ 
KU RADZIECKIEGO — 
GWIAZDA PRZEWODNIA 
MAS PRACUJĄCYCH CA­
ŁEGO ŚWIATA! (Oklaski).

TECH ŻYJE WIECZY­
STA I NIEWZRUSZONA 
PRZYJAŹŃ POLSKO-RA­
DZIECKA I (Huczne oklaski. 
Brzyscy wstają).



Nad czym debatuje XX Zjazd
SYTUACJA międzynaro­

dowa, sprawy wewnętrz 
ne, zadania stojące 

przed Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego — 
oto trzy podstawowe za­
gadnienia, które omówił 
pierwszy sekretarz KC 
KPZR, Nikita Chruszczów, 
w referacie sprawozdaw-

Sprawy międzynarodowe
f^ŁÓWNĄ cechą naszej 

* epoki — stwierdził tow. 
Chruszczów — jest to, że socja 

lizm wyszedł poza ramy je­
dnego kraju i przekształcił 
się w system światowy.

W ciągu ostatniego ćwierć 
wiccza ZSRR, mimo szkód 
wyrządzonych mu przez 
wojnę, zwiększył produkcję 
przemysłową przeszło 20- 
krotnie, podczas gdy Stany

Brzemienne w wielkie 
niebezpieczeństwa na­

pięcie w stosunkach między­
narodowych — czytamy dalej 
w referacie—dzięki konse­
kwentnej pokojowej polity­
ce zagranicznej krajów obo­
zu socjalistycznego, ustąpiło 
miejsca pewnemu odpręże­
niu.

Dla okresu przed pierw­
szą i przed drugą wojną 
światową absolutnie słuszną 
była teza głosząca, że dopó­
ki istnieje imperializm, woj­
ny są nieuniknione. _ Obec­
nie sytuacja w świecie zmie­
niła się w sposób zasadni­
czy. Powstał i nrzekształcił 
się w potężną siłę światowy 
obóz socjalizmu, który roz­
porządza materialnymi środ­
kami zapobiegania agresji. 
Oprócz tego, istnieje wielka 
grupa innych naństw, które 
występują aktywnie prze­
ciwko wojnie. Ogromną siłą 
stał się ruch robotniczy. Po 
wstał i przekształcił się w 
potężny czynnik ruch obroń­
ców pokoju. Oczywiście, do 
póki istnieje imnerializm, u- 
trzymnie się też ekonomicz­
na podstawa wojen. Nie ma 
jednak nieuchronnel koniecz 
ności wojen, istnieją ogrom­
ne siły, dysponujące wy­
starczająco potężnymi środ­
kami, by nie dopuścić do 
rozpętania wojny przez im­
perialistów, a jeżeli impe-

LENINOWSKA zasada po­
kojowego współistnie­

nia państw o różnych ustro­
jach społecznych była i pozo­
staje linią generalną polityki 1 
zagranicznej ZSRR. Nasza pew 
ność, że komunizm zwycięży, 
opiera się na tym, iż socjali­
styczny sposób produkcji ma 
zdecydowaną przewagę nad 
kapitalistycznym.

Zawsze twierdziliśmy i 
twierdzimy, że zbudowanie 
nowego ustroju społecznego 
w tym czy innym kraju — to 
wewnętrzna sprawa narodów 
tych krajów. W obecnej sytu­
acji międzynarodowej wyła­
niają się nowe perspektywy 
przechodzenia różnych państw 
do socjalizmu. Formy przej- 
ścia do socjalizmu stawać się 
będą coraz bardziej różnorod-

Sytuacja wewnętrzna ZSRR
Analizując sytuację go 

spodarczą Związku Ra­
dzieckiego, towarzysz Chrusz­
czów stwierdza, że ZSRR osią 
ga bez porównania wyższe 
tempo wzrostu produkcji niż 
najbardziej rozwinięte kraje 
kapitalistyczna. I tak np. prze

czym wygłoszonym na 
XX Zjeździe Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go i które przykuwają u- 
wagę całej opinii świato­
wej.

Jakie są główne myśli 
zawarte w referacie sprawo 
zdawczym KC KPZR ?

Zjednoczone jedynie nieco 
więcej niż 2-krotnie. U- 
dział produkcji przemysło­
wej krajów socjalizmu w 
produkcji przemysłowej 
świata nieustannie wzrasta. 
Faktem stało się równo­
cześnie istnienie dwóch prze 
ciwstawnych światowych sy 
Sternów ekonomicznych — 
kapitalistycznego i socjali­
stycznego.

jach kapitalistycznych odby­
ło się 101 tys. strajków, w 
których brały udział 73 mi­
liony ludzi, podczas gdy w 
przedwojennym dziesięcinie 
ciu w krajach tych było 67 
tys. strajków, a liczba ich 
uczestników wynosiła 21 mi­
lionów.

Wciąż zaostrza się walka 
o rynki zbytu 1 strefy wpły 
wów pomiędzy krajami ka­
pitalistycznymi. Na rynku 
kapitalistycznym pojawił się 
nowy groźny konkurent w 
postaci rosnącej potęgi go- 
snodarczej Niemiec zachod­
nich.

Jako jedno z najostrzej­
szych i najaktualniejszych 
zagadnień, stanęła na porrąd 
ku dziennym sorawa całko­
witej likwidacii haniebnego 
systemu kolonializmu.

rialiści będą usiłowali to u- 
czVnić, siły te stawią druz­
gocący opór agresorom i bę 
dą w stanie pokrzyżować ich 
awanturnicze plany.

Na arenie międzynarodo­
wej powstała wielka „stre 
fa pokoju", obejmująca za­
równo państwa socjalistycz­
ne. jak i niesocjalistyczne 
nokojowe naństwa Europy 
i Azji. Strefa ta zajmuje 
przestrzenie, na których za 
mieszkuje blisko półtora mi­
liarda ludzi, tj. większość 
ludności naszej planety.

Z mocą podkreślił tow. 
Chruszczów rolę klasy robot 
niczej w walce o pokój. 
Jeśli klasa robotnicza wy­
stąpi jako jednolita, zorga­
nizowana siła i przejawi nie 
uciętą wolę, to do wojny 
nie dojdzie. Dobro , walki o 
pokój'wymaga, aby wszyscy 
działacze ruchu robotnicze­
go, niezależnie od ich poglą 
dów na sprawę form przej­
ścia do socjalizmu, pozosta­
wili na uboczu wzajemne 
oskarżenia, znaleźli punkty 
styczne i na tej podstawie 
ustalili zasady współpracy.

Trzema najważniejszymi 
zagadnieniami, których roz­
wiązanie stworzyłoby podsta 
wę trwałego pokoju są: za­
pewnienie zbiorowego bez­
pieczeństwa w Europie, za­
pewnienie zbiorowego bez­
pieczeństwa w Azji oraz roz 
brojenie.

ne: Nie jest rzeczą konieczną, 
aby przejście ku socjalizmowi 
w każdym wypadku związane 
było z wojną domową. W wie 
lu krajach klasa robotnicza, 
jednocząc wokół siebie chłop 
stwo pracujące, inteligencję, 
wszystkie patriotyczne siły, 
może zdobyć trwałą więk­
szość w parlamencie i prze­
kształcić go z organu demo­
kracji burżuazyjnej w narzę­
dzie rzeczywistej woli ludu, 
stworzyć warunki zapewniają­
ce przeprowadzenie podstawo­
wych przekształceń socjali­
stycznych. Przy wszystkich 
formach przejścia do socjaliz­
mu koniecznym i decydują­
cym warunkiem jest politycz­
ne kierownictwo klasy robot­
niczej z jej przodującym od­
działem — partią — na czele.

ciętne roczne tempo wzrostu 
produkcji przemysłu radziec­
kiego w ciągu minionego pię­
ciolecia było przeszło 3 razy 
szybsze niż w USA i 3,8 razy 
szybsze niż w Anglii. Trzeba 
będzie jednak niemałego lesz­
cze wysiłku, aby rozwiązać

podstawowe dla ZSRR zagad­
nienie ekonomiczne — dogo­
nić i prześcignąć najbardziej 
rozwinięte kraje kapitalistycz­
ne pod względem poziomu 
produkcji na głowę ludności.

Obecnie, gdy ZSRR ma 
potężny, wszechstronnie roz­
budowany przemysł cięż­
ki, powstała konkretna 
możliwość rozwijania w 
szybkim tempie nie tylko pro­
dukcji środków produkcji, 
lecz także produkcji artyku­
łów powszechnego użytku. W 
1960 roku ZSRR produkować 
będzie prawie 3-krotnie wię­
cej artykułów powszechnego 
użytku niż w 1950 roku.

Dla realizacji tych zadań 
konieczne jest m. in. zmobili­
zowanie ogromnych natural­
nych zasobów wschodnich re 
jonów kraju, w których kon­
centruje się 75 proc, wszyst­
kich zasobów węgla ZSRR i

Partia
odniosła wiel- 

IV Ł jęje zwycięstwa,, 
ale miała też pewne 
niepowodzenia — czytamy 
dalej w referacie — przeży­
wała wielkie radości, ale mis 
ła także troski.

Po śmierci Józefa Stalina 
wrogowie liczyli na możli­
wość zamieszania w szere­
gach partii. Ale partia po­
trafiła uchronić i umocnić 
jedność swych szeregów- Im­
perialiści wiązali szczególne 
nadzieje z bandą Berii. Jej 
rozgromienie całkowicie prze 
kreśliło wszelkie ich rachu­
by. Było to wielkie zwycię­
stwo partii, zwycięstwo jej 
kolektywnego kierownictwa.

Partia nie bała się i nie bot 
się mówienia narodowi o bra 
kach i trudnościach. Nie ma 
powodu ukrywać niedociąg­
nięć, ponieważ linia general­
na jest słuszna, ponieważ

KC KPZR zwraca szcze- 
golną uwagę na wy­

chowanie kadr partyjnych 
w duchu odpowiedzial­
ności za rozwiązywanie 
praktycznych zagadnień bu 
downlctwa gospodarczego. 
Partia żąda od kadr 
partyjnych, aby nie oddziela­
ły pracy partyjnej od gospo­
darczej.

Teoria marksistowsko-le­
ninowska oświetlała, oświe­
tla i nadal oświetlać będzie 
drogę ZSRR do wielkiego ce­
lu — mówił tow. Chrusz­
czów. —• Należy stoso-

do 80 proc, energii wodnej, 
4/5 bogactw leśnych, podsta­
wowe zasoby Aetali koloro­
wych i rzadkich itp. W ciągu 
najbliższych 5-latek Syberia 
powinna stać się potężną bazą 
hutniczą ZSRR i przekształcić 
się w ciągu 10 lat w jedną z 
największych baz wydobycia 
węgla i produkcji energii e- 
lektrycznej w ZSRR.

Podstawą całej produkcji roi 
nej jest gospodarka zbożowa. 
Konieczne jest dalsze zago­
spodarowywanie wciąż no­
wych terenów, wszechstron­
ne zwiększenie produkcji ar 
tykułów hodowlanych z każ 
dych 100 ha użytków rol­
nych, szybkie przejście do 
kompleksowej mechanizacji 
całej produkcji rolnej, w 
tym również hodowli. Szcze­
gólną uwagę ZSRR poświęci 
rozwojowi sowchozów.

sprawa budownictwa komu­
nistycznego rozwija się i zwy 
ciężą.

Przywrócenie i wszechstron 
ne umocnienie leninowskie) 
zasady kolegialności kierow­
nictwa odegrało doniosłą ro­
lę. Prezydium KC stało się 
systematycznie' działającym 
organem kolektywnym, w 
polu widzenia którego znaj­
dują się wszystkie najważ­
niejsze problemy życia par­
tii i kraju.

KC stanowczo wystąpił 
przeciwko niezgodnemu z du 
chem marksizmu-leninfzmu 
kultowi jednostki, który 
przekształca tego lub Owego 
działacza w bohatera-cudo- 
twórcę, a równocześnie po­
mniejsza rolę partii i mas lu 
dowych, prowadzi do obniże­
nia ich twórczej aktywno­
ści.

Komuniści Ukrainy 
i cały naród ukraiński 
aprobujci jednomyślnie 

linie i działalność 
KC KPZR

Przemówienie I sekretarza 
KC Koniu ni stycznej Partii Ukrainy

A. I. Kiriczenki na Zjeździe
Na posiedzeniu przedpo­

łudniowym XX Zjazdu 
KPZR 15 bm. w dyskusji 
nad referatem sprawozdaw­
czym Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego za­
brał głos pierwszy sekretarz. 
KC komunistycznej Partii 
Ukrainy, A. I. Kiriczenko.

Sprawozdanie Komitetu 
Centralnego — powiedział 
A. I. Kiriczenko — przepo­
jone jest głęboką treścią teo 
retyczną, zostały w nim nau 
kowo uzasadnione najważ­
niejsze problemy budowni­
ctwa komunistycznego we 
współczesnych warunkach 
historycznych, samokrytycz- 
nie oceniona działalność Ko­
mitetu Centralnego, ujawnio 
ne braki naszej pracy i 
wskazane drogi do ich usu­
nięcia.

Oceniając wyniki osiągnie 
te przez partię po XIX Zieź 
dzie, Kiriczenko podkreśla, 
że w okresie tym jeszcze 
bardziej zacieśniła się jed­
ność partii 1 narodu, umoc­
niły się takie wsoanlałe si­
ły naszego narodu, jak so­
jusz klasy robotniczej i 
chłopstwa. Wielka przyjaźń 
narodów radzieckich, jesz­
cze bardziej utrwalił r’« so­
cjalistyczny svstem gosnodar 
ki. podniosła się stopa iy- 
ciow^ i -orłom kulturalny 
ludzi radzieckich.

Kiriczenko omówił następ 
nie sukcesy mas pracują­
cych Ukrainy Radzieckiej, 
którymi powitały one 
XX Zjazd KPZR. Obecni* 
Ukraina dnie 32 procent wę 
gla, prawie połowo surów­
ki, 60 procent rudy żelaza 
i 37 procent stali i wyrobów 
walcowanych produkowa­
nych w ZSRR. Nakreślony 
prz*z piąty nlan pięcioletni 
poziom produkcji przemysło­
wej republika wykonała w 
ciągu czterech lat.

Wcielając w życie zadania 
postawione przez, styczniowe 
plenum KC KPZR oraz in­
ne znane uchwały partii i 
rządu — powiedział dalej 
A. I. Kiriczenko — kołchoź­
nicy, mechanizatorzy i pra­
cownicy sowchozów Ukrai­
ny, zdecydowanie zwiększy 
11 produkcję podstawowych 
artykułów rolnych. W roku 
ubiegłym przekroczone zo­
stały w republice planj’ nro 
dukcjl zboża, słonecznika, 
warzyw i innych roślin u- 
prawnych.

Nie notowane dotychczas 
wyniki uzyskały kołchozy i 
sowchozy Ukrainy w produk 
cjl buraka cukrowego. Dzię­
ki zwiększeniu globalnej pro 
dukcjl zboża Ukraina mogra 
dostarczyć państwu ponad 
plan przeszło 160 milionów 
pudów zboża.

Następnie A. T. Kiriczen­
ko omówił rozkwit kulturj- 
narodu ukraińskiego. Przyto­
czył on m. in. następujący 
przykład. W chwili obecnej 
w republice na 10 tysięcy 
mieszkańców przypada 180 
studentów wyższych uczelni 
I średnich szkół technicz­
nych, tj. więcej niż w jakim­
kolwiek kraju kapitalistycz­
nym.

W obecnej pięciolatce — 
stwierdził dalej mówca — 
nastąpi dalszy potężny roz­
wój sił wytwórczych Ukraiń 
skiej SRR. Znacznie wzroś­
nie wydobycie węgla, wytop 
surówki i stali, produkcja 
walcówki 1 innych wyrobów 
przemysłu ciężkiego. W cią­
gu pięciolatki powstaną w 
republice nowe wielkie za-

kłady przemysłu ciężkiego, 
lekkiego i spożywczego oraz 
nowe elektrownie. Globalne 
zbiory zboża, na Ukrainie wy 
niosą w 1960 roku 2,1 miliar­
da pudów.

A. I. Kiriczenko omówił 
następnie zadania stojące 
przed republiką w dziedzi­
nie zwiększenia produkcji 
mięsa i mleka. Kołchozy i 
sowchozy postanowiły wyko­
nać ustalone przez plenum 
KC na rok 1960 zadania w 
dziedzinie produkcji artyku­
łów hodowlanych o 2—3 la­
ta wcześniej; w zakresie pro 
dukcjl mleka i wieprzowiny 
już w 1957 roku, zaś innych 
artykułów hodowlanych — w 
1950 r.

Decydujące znaczenie dla 
zwiększenia orodukcji mię­
sa i mleka — oświadczył A. 
I. Kiriczenko — mają pasze. 
Dlatego też kołchozy i sow­
chozy republiki zaplanowały 
na rok bieżący dalsze rozsze 
rżenie zasiewów kukurydzy 
o okclo 1 milion hektarów, 
by doprowadzić je do prze­
szło 7 milionów ha. Przewi­
duje się zastosowanie także 
innych środków w celu zwię­
kszenia produkcji pasz.

Mówca poświęcił wiele u- 
wagi rozwojowi współzawod 
nictwa socjalistycznego. Uwa 
ża on za celowe zorganizo­
wanie współzawodnictwa 
między republikami. Prag­
nienie takie wyraża wielu 
kołchoźników oraz pracow­
ników sowchozów i MTS. U- 
kraina mogłaby na przykład 
współzawodniczyć z najwięk 
szą republiką — Fedefacią 
Rosyjską.

Mogą także współzawodnl 
czyć między sobą obwody 
różnych republik. Przyczy­
niłoby się to do pomyślnego 
wykonania wielkich zadań 
nowej pięciolatki.

A. I. Kiriczenko podkreślił 
równocześnie, że w organizo­
waniu współzawodnictwa w 
rolnictwie jest wiele istotnych 
braków; w licznych wypad­
kach toleruje się szablono- 
wość, formalizm i kampanij­
ność. Sprawie współza­
wodnictwa — podkreślił mów 
ca — należy obecnie poświę­
cić specjalną uwagę.

Dla wielu kierowników or­
ganizacji partyjnych, radziec­
kich i gospodarczych — po­
wiedział A. I. Kiriczenko — 
wprowadzenie przodujących 
doświadczeń do produkcji nie 
stało się jeszcze dotychczas 
jednym z najważniejszych o- 
bowiązków partyjnych i pań­
stwowych. Bez tego zaś nie 
możemy obecnie dalej rozwi­
jać naszej gospodarki. Należy 
doprowadzić do tego, aby — 
jak domagał się Lenin — 
czerpanie z przodujących do­
świadczeń było powszechne i 
stawało się obowiązkiem.

Komuniści Ukrainy i cały 
naród ukraiński — powiedział 
w zakończeniu A. I. Kiriczen­
ko — aprobują jednomyślnie 
linię i działalność Komitetu 
Centralnego KPZR. Masy pra 
cujące Ukrainy Radzieckiej, 
zdając sobie w pełni sprawę, 
że stoją przed nimi gigantycz­
ne zadania, nie będą szczędzi, 
ły sił i energii, aby z hono­
rem wcielić w życie uchwały 
XX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego,

"P OGŁĘBTA się ogólny kry 
1 zys kapitalizmu — 

stwierdził w dalszym ciągu 
tow. Chruszczów — a za­
ostrza się zasadnicza sprzecz 
ność między współczesnymi 
siłami wytwórczymi a kapi­
talistycznymi stosunkami pro 
dukcji. Wzrost produkcji w 
krajach kapitalistycznych tłu 
moczy się działaniem kilku 
głównych czynników, takich 
jak: militaryzacja ekono­
miki i wyścig zbrojeń, sno- 
tęgowanie zagranicznej eks­
pansji ekonomicznej głów­
nych państw kapitalistycz­
nych. modernizacja, odno­
wienie przestarzałych urzą­
dzeń, wzmożenie wyzysku 
klasy robotniczej i obniże­
nie stonv życiowej mas pra- 
cuiacych.

W powojennym dziesięcio­
leciu w 11 głównych, kra-

OKRESIE piątej pięclo- 
*’ łatki dochód narodowy 
ZSRR wzrósł o 68 proc., a 
3-4 tego dochodu przeznacza 
się na zaspokojenie osobi­
stych potrzeb ludności. Real 
na płaca robocza robotników 
i urzędników wzrosła w tym 
okresie o 39 proc., a realne 
dochody kołchoźników o 50 
proc. Nie należy jednak kie­
rować sie jedynie porówna­
niem z poprzednimi latami, 
lecz przede wszystkim u- 
względniać nieustannie wzra 
stające materialne i kultural 
ne potrzeby ludności.

Jednakże stwierdza tow. 
Chruszczów, nie produkuje 
się jeszcze w ZSRR wystar­
czających ilości artykułów 
konsumpcyjnych, odczuwa się 
brak mieszkań I nie rozwią­
zano dotychczas niektórych 
problemów ważnych dla

podniesienia dobrobytu lu­
dzi pracy.

W szóstej pięciolatce real­
ne płace robotników i urzę­
dników wzrosnąć mają o o- 
koło 30 proc., a dochody koł 
choźników nie mniej niż o 
40 proc. Projektowana jest 
podwyżka płac nisko uposa­
żonych grup pracowników. 
W szóstej pięciolatce wszy­
scy robotnicy i urzędnicy 
przejdą na 7-godzinny dzień 
pracy, a robotnicy najważ­
niejszych specjalności w prze 
myślę węglowym i górni­
czym — zatrudnieni pod zie 
mią — na 6-godzinny dzień 
pracy. W najbliższym czasie 
robotnicy i urzędnicy przej­
dą na 6-godzinny dzień pra­
cy w soboty i dni przedświą 
teczne. Powzięte zostaną w 
najbliższym czasie kroki dla 
radykalnej poprawy systemu 
emerytalnego.

WIELKIE zadania budów
*’ nictwa komunistyczne 

go wymagają wzmożenia 
twórczej aktywności i inicja 
ty wy ludzi pracy, dalszego 
rozwijania demokratyzmu 
radzieckiego i usuwania 
wszystkiego, co przeszkadza 
jego rozwojowi. Łączy się z 
tym sprawa uproszczenia, u- 
doskonalenia pracy radziec­
kiego aparatu administracyj 
nego, tępienia biurokraty­
zmu, udoskonalenia planowa 
nia socjalistycznego.

W dalszym ciągu referatu 
tow. Chruszczów stwierdził, 
że jest konieczne, położenie

szczególnego nacisku na spra 
wę umocnienia praworząd­
ności socjalistycznej. Do­
świadczenie wypływające ze 
zbrodniczej działalności ban­
dy Berii ■wskazuje, że naj­
mniejsze bslabienie prawo­
rządności usiłują wykorzy­
stać wrogowie państwa ra­
dzieckiego. KC KPZR prze­
prowadził rewizję spraw sfa 
brykowanych przez Bertę, a 
ludzie, niewinnie skazani — 
zostali zrehabilitowani. Wpro 
wadzona została należyta 
kontrola partii i rządu nad 
pracą organów bezpieczeń­
stwa.

wać rewolucyjna teorię 
nie w sposób dogmatyczny, 
lecz twórczy, rozwijać ją da­
lej, w procesie praktycznej 
walki o komunizm, na pod­
stawię uogólniania 1 nowego 
doświadczenia historycznego 
I analizy faktów zaczerpnię­
tych z życia.

Ideę komunizmu zwyciężą 
i żadne „żelazne kurtyny" i 
zasłony zawieszane przez bur 
■uazyjnych reakcjonistów nie 
zdołają powstrzymać ich roz 
ocwszechniania się wśród co 
raz to nowych milionów lu­
dzi, ।



Dyrektor huty — autorem 
doniosłego wynalazku

Huta „Ferium" 
pierwsza w Pol. 
»ce zastosowała 
żłobienie elektro- 
powletrzne meta­
li wynalazku swe 
go dyrektora inż. 
mgr. Alojzego Za 
wltnlewicza. Żło­
bienie, które za. 
stąpiło dotychcza 
sowę dłutowanie 
młotkami pneu­
matycznymi, sto­
suje się przy usu 
waniu wad mate­
riałowych nie tyl 
ko stall, ale rów 
nie* żeliwa oraz 
innych materia, 
łów twardych. 
Nowa metoda 
Jest cztery razy 
szybsza i o 70 pro 
cent tańsza.

Na zdięcin: dyr. 
Fawitniewicz (z 
lewej) i główny 
technolog huty 
In*. Józef Kyas 
obserwują proces 
żłobienia.
(CAF — fot.: 

Dabrowiecki, 
Mottl)

Obiektywny artykuł
Do niedawna Fistaszek nie 

cieszył się w biurze zbytnią 
sympatią kolegów. Cierpiał 
bardzo z powodu przykrości i 
drobnych szykan, jakich nie 
szczędzono mu na każdym 
kroku. Trudno właściwie po­
wiedzieć, skąd brała się ta 
niechęć, gdyż Fistaszek był 
człowiekiem spokojnym, pra­
cowitym i zrównoważonym.

Dopiero gdy gruchnęła 
wieść, że redakcja wlelona- 
kładówki zamówiła u Fistasz­
ka krytyczny artykuł mający 
się ukazać w kąciku satyrycz­
nym „Drągiem po krzyżu" — 
atmosfera wokół pogardzane­
go kolegi uległa radykalne/ 
zmianie.

— Sądzimy, że stosunki pa­
nujące w naszym dziale na­
świetlicie obiektywnie — po­
wiedzieli koledzy, po czym:

Panna Zosia, która przed 
tern nazywała Fistaszka „ma­
łą kreaturką", teraz orzekła, 
że jest on w jej typie.

Obywatel Kijanka przestał 
umyślnie wylewać Fistaszko- 
wl herbatę i kopać go pod 
stołem.

Maszynistka Zuzia zaczęła

List do redl a ko fi

Słuszna zmiana i pewne wnioski
Wiele przepisów • dekretów, 

które powstały w latach ubie­
głych nie odpowiada dzisiej­
szym warunkom. Konieczne byty 
na określonym etapie - diii 
zaś zdezaktualizowały się. Czę­
sto stare przepisy ustawodaw­
stwa pracy w dużym stopniu 
sprzyjały niewłaściwemu postę­
powaniu niektórych kierowni­
ków i dyrektorów zakładów w 
stosunku do pracowników.

Dlatego też na wniosek CRZZ 
uchwalony został dekret z dnia 
18. I. 1956 r. o zniesieniu art. 
32 i 18, i ograniczeniu roiwią 
zania umów o pracę bez wypo 
wiedzenia. Dekret wprowadza 
ponadto korzystne dla pracowni 
ków innowacje w zakresie zabez 
pieczenia ciągłości pracy.

Dyskusja oraz zadowolenie z 
jakim dekret zesłał przyjęty 
przez opinię publiczną, świad­
czy o słuszności decyzji, która 
wprowadziła zmiany w tym za­
kresie.

Na terenie naszego woje­
wództwa w ub. roku mieliśmy 
wiele przykładów nadużywania 
art 32 i 18. Świadczy o tym 
fakt nadesłania do Zarządu O- 
kręgowego Związku Zawodowe­
go Pracowników Handlu 240 
skarg od pracowników, którzy 
czuli się pokrzywdzeni. Z tego 
pozytywnie zalawiono 183 i spo 
wodowano anulowanie zwolnień. 
Na podkreślenie zasługuje tu 
dobra praca aktywu związkowe 
go w załatwianiu skarg.

Jak dalece nadużywano art 
32 zilustrujemy przykładami.

Z końcem ub. roku dyrektor 
PDT Jaśkiewicz, zwolnił z art 
32 sprzedawczynię Teresę Ko­

na gle poprawnie pisać nazwi­
sko swego antagonisty.

Naczelnik Barabasz pierw­
szy uchylał kapelusza przy 
spotkaniu.

Kasjerka miała teraz zawsze 
dla Fistaszka drobne pienią­
dze.

— Tylko prosimy żebyście 
w swoim artykule byli obiek­
tywni — błagali go wszyscy 
razem i każdy z osobna.

Częstowali Fistaszka łako­
ciami, przynosili herbatę 1 pa 
pierosy, a nawet nledwuznacz 
nie dawali do zrozumienia, że 
gotowi są oczyścić mu buty.

— Tylko bądźcie obiektyw­
ni.

— Będę obiektywny — przy 
rzekł Fistaszek i rzeczywiście 
solennie dotrzymał słowa.

Po ukazaniu się artykułu w 
wielonakładówce, panna Zosia 
dostała spazmów i obdarzyła 
Fistaszka nowym epitetem: 
„rudy lis". Maszynistka Zu­
zia złośliwie przekręcała jego 
nazwisko, naczelnik Barabasz 
przestał się kłaniać, a kasjer­
ka nie dodawała Fistaszkowi 
końcówek poborów,' rzekomo 
z braku drobnych...

F. DERECKI

chanowską za niewykonanie 
jego polecenia, przejścia do 
sprzedaży w innej branży. Na 
interwencję ZO ZZPH dyrektor 
udzielił takiego oto wyjaśnie­
nia motywującego decyzję: „w 
rozmowie z radcą prawmym nie 
wyjęta rąk z kieszeni płasz­
cza",

Z tegoż artykułu zwolniono 
pracownika PZGS w Słupsku 
Karczewskiego, który w okresie 
sprzedaży jesiennej miał mieć 
1400 zł manka. Okazało się je­
dnak, że zwolnionego trzykrot­
nie wyróżniano za dobrą pracę 
I że manka nia miał. Decyzję 
cofnięto jako niesłuszną.

Jakże często zwalnia się pra­
cowników bez podawania przy­
czyn. Kryją się za tym nieraz 
kumoterskie stosunki, osobista 
niechęć, złośliwość.

Przeglądając zwolnienia pra­
cowników handlu mogliśmy za­
obserwować niezdrowo tenden­
cje wykorzystania uchwały 446 
również w celu usunięcia niewy 
godnych pracowników. Np. pre­
zes GS w Rogowo z siedzibą 
w Białogardzie Rudolf Madej 
„usprawniając" administrację 
pozbył się wielu dobrych pra­
cowników, ale z różnych powo­
dów dla niego niewygodnych. 
Wymówienie otrzymały praco­
wnice: Stroińska, Regdosz i 
Handzlik, które nagradzano 
dyplomami, a nawet Medalem 
10-lecla. Interwencja ZO zapo­
biegła tym samowolnym wy­
brykom prezesa. Wypowiedzenia 
pracy anulowano.

Obok takich przykładów zda­
rza Się często, te organizacje

Z ŻYCIA PARTII

Nie zapominajmy o żebrakach
sprawozdawczo-wyborczych

W nawale wielu poważ­
nych zadań i prac stojących 
przed naszymi organizacjami 
i instancjami partyjnymi tro 
chę zapomnieliśmy o jednej, 
bardzo poważnej sprawie.

Zgodnie ze statutem naszej 
partii, w większości podsta­
wowych organizacji partyj­
nych kończy się kadencja wy 
branych w roku ubiegłym 
władz. W związku z tym 
przed komitetami powiato­
wymi i Komitetem Woje­
wódzkim stoi zadanie: pomóc 
partyjnym organizacjom w 
ocenie całorocznej pracy o- 
raz w wybraniu najlepszych 
ludzi na sekretarzy i w skład 
egzekutyw podstawowych or 
ganizacji partyjnych.

Towarzysze, którym próbo 
waliśmy o tym przypominać, 
obruszyli się: — „Jakże tak 
— dyskusja nad planem pię­
cioletnim, V Plenum, wymia­
na legitymacji i jeszcze kam 
pania sprawozdawczo-wybor 
cza!...“

Wyjaśnijmy sobie od razu 
— nie chodzi tu o kampanię. 
Fakt, że stoją przed nami 
inne pilne zadania, nie może 
nam utrudniać pracy, a od­
wrotnie. Właśnie na zebra­
niach sprawozdawczo-wybor 
czych trzeba o tych proble­
mach mówić pełnym głosem.

Trzeba do sprawy zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych 
zabrać się z całą energią, 
szczególnie na wsi, bowiem 
czasu do rozpoczęcia prac 
wiosennych zostało niewiele. 
Tymczasem niektóre komi­
tety powiatowe, jak: Biało­
gard, Świdwin i inne do­
tychczas mało uwagi poświę­
ciły temu zagadnieniu. Wy­
dział Organizacyjny KW do­
tychczas nie ma żadnych in­
formacji na ten temat

RZECZ NAJWAŻNIEJSZA 
— DOBRZE PRZYGOTO­

WAĆ ZEBRANIA

Ażeby zebrania sprawo­
zdawczo-wyborcze. spełniły 
swój cel, muszą być właści­
wie przygotowane. Stąd du­
żego znaczenia nabiera za­
gadnienie właściwej w tej 
pracy pomocy ze strony ko­
mitetów powiatowych. Mu- 
simy się starać unikać błę­
dów, jakie były popełniane

związkowe w zakładach pracy 
niedostatecznie jeszcze wnika­
ją w sprawy pracowników, nie 
są arbitrem rozstrzygającym spo 
ry między pracownikami a dy­
rekcją, i nie umieją przekony­
wać dyrekcji o jej błędnym nie­
jednokrotnie stanowisku.

Uważam, co jest zresztą zgod 
ne z opinią aktywu związkowe­
go, że istnieje konieczność zor­
ganizowania w roku 1956 szko 
lenia dla dyrektorów, kierowni­
ków i prezesów przedsiębiorstw 
handlowych w zakresie ustawo­
dawstwa procy. Zapobiegnie to 
w pewnym stopniu wypaczaniu 
ustaw i tym samym obniży ilość 
skarg.

Ważnym jest również, by no­
wy dekret o przepisach umowy 
o pracę, drogą wyjaśniania 
przez aktyw związkowy dotarł 
do robotników. Można to zrobić 
poprzez szeroko zakrojoną ak­
cję odczytów i pogadanek. Trze 
ba powiedzieć robotnikowi, że 
jego ewentuaine zwolnienie za­
akceptować musi rada zakła­
dowa, że muszą być podane po 
wody.

Zapoznanie szerokich mas 
pracowników z dekretem z 
18. I. br. podniesie nie tylko auto 
rytet rad zakładowych, ale przy 
czyni się do sprawniejszego załat 
wlania sporów między praco­
dawcą,a pracownikiem, zapobie 
gnie płynności kadr, a tym sa­
mym zapewni lepsze wykonanie 
zadań planu 5-letniego.

A. MagnowskI 
przewodnśczoar ZO ZZPH

JAN GĄSIOROWSKI 
Instruktor Wydz. Org. 

KC PZPR

w latach ubiegłych.
Zebrania przedwyborcze 

były przeważnie w ubiegłym 
okresie nieciekawe, nic nie 
wnosiły nowego i nie miały 
żadnego wpływu na przebieg 
zebrania wyborczego. Często 
było i tak, że to, co mówio­
no na zebraniu przedwybor­
czym, powtarzano na zebra­
niu wyborczym.

Chodzi tu o co innego: o 
szerokie przeprowadzanie roz 
mów z członkami partii, o 
konfrontacje pewnych spraw, 
o wyjaśnienie niezrozumia­
łych zagadnień. Przede 
wszystkim zaś chodzi o to, 
by sposób przygotowania u- 
zależnić ód konkretnej sy­
tuacji w danej organizacji 
partyjnej.

O CZYM MOWlC
NA ZEBRANIACH?

Następna sprawa, to treść 
1 przebieg samego zebrania. 
Zebranie sprawozdawczo-wy 
borcze musi odzwierciedlać 
ten fakt, że odbywa się po 
przeszło rocznej- pracy orga­
nizacji partyjne! nad reali­
zacją uchwał HI Plenum, że 
odbywa się po V Plenum KC 
1 po IV Wojewódzkiej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wy 
borczej.

Stąd też zebranie powin­
no próbować dać odpowiedź 
na pytanie: jaki był udział 
organizacji partyjnej i po­
szczególnych jej członków w 
realizacji polityki partii w 
określonym uchwałami kio- 
runku?

Więcej miejsca i uwagi na 
leżałoby poświęcić na zebra­
niach sprawozdawczo-wybor 
czych zagadnieniom pracy 
ideologicznej. Nie powinniś­
my jednak ograniczać tego 
zagadnienia — jak to nieraz 
bywa — tylko do spraw szko 
lenia partyjnego. Stanowi 
ono niewątpliwie poważny 
element wychowania ideowe 
go członków partii i o tym 
trzeba mówić na zebraniu 
wyborczym; chodzi jednak o 
próbę pokazania tego, jak ca 
ła organizacja poprzez co­
dzienną pracę, poprzez ze­
brania, wychowuje członków 
partii.

Nie można zapomnieć o 
tym, że zebrania sprawoz­
dawczo-wyborcze będą się 
odbywały w okresie wymia­
ny legitymacji partyjnych. 
Dlatego też t ikie zagadnie­
nia jak stosunek do legity­
macji partyjnej, sprawa skła 
dek członkowskich, prawa i 
obowiązki członka partii, po 
stępowanie przy przenosze­
niu się do Innej organizacji 
partyjnej, winny być też po 
traktowane z należytą uwa­
gą-

Pamiętając o tych ogól­
nych zagadnieniach trzeba, 
aby organizacje partyjne 
w oparciu o sprawozdania

Oboje są młodzi, pełni entuzjazmu do pracy, zadowoleni r. wyboru zawodu. On — dr Józef Pysz — 
absolwent Akademii Medycznej w Zabrzu — Jest kierownikiem Wydziału Zdrowia w Grodkowie (woj. 
opolskie); Jego żona — Lidia — lekarz-dentysta — pracuj* w POM Grodków. Mieszkają w Grodkowie, 
w przyjemnym trzypokojowym mieszkaniu.

Dr J. Pysz poza pracą w Wydziale Zdrowia praktykuj* na wydziale wewnętrznym szpitala powiato­
wego oraz prowadzi jizkolenl* personelu saMtagnago. Znajduj* równie* cza* na pracę społeczną.

Na zdjęciu: wieczorem ... w domu. (CAP — fot. Pieńków*!)

ustępujących władz bardzo 
wnikliwie omówiły zagadnie 
nia; które były treścią ich 
pracy, dotyczyły bezpośre­
dnio Ich terenu, ich groma­
dy czy zakładu pracy.

ZEBRANIA W POM

Na szczególną uwagę zasłu 
guje sprawa zebrań sprawo­
zdawczo-wyborczych w POM. 
Tu trzeba sobie wnikliwie 
wyjaśnić zakres 1 zadania 
pracy partyjnej w POM. 
Winniśmy na zebraniach 
sprawozdawczo - wyborczych 
w POM przedyskutować ro­
lę i zadania tych ośrodków 
w budowie socjalizmu. Dla­
tego tu jeszcze bardziej szcze 
gólnego znaczenia nabiera 
praca przygotowawcza do, ze 
brań wyborczych i stąd słu­
szne jest zadanie jakie po­
stawiły sobie wydziały orga 
nlzacyjny 1 rolny KW, „nic 
przepuścimy źle przygotowa 
nego zebrania w POM". Tym 
samym jednak wydziały te 
zobowiązały się do systema­
tycznej kontroli i pomocy w 
przygotowaniu 1 przeprowa­
dzeniu zebrań sprawozdaw­
czo-wyborczych w POM.

DO WŁADZ NAJLEPSI 
TOWARZYSZE!

Wielekroć podkreślaliśmy 
rolę 1 znaczenie właściwego 
wyboru władz partyjnych 
organizacji. Trzeba o tym pa 
miętać również w wyborach 
obecnych.

Nie ulega wątpliwości, że 
w trakcie wyborów zostanie 
wybrana część towarzyszy, 
którzy dotychczas nie byli 
we władzach partyjnych. 
Stąd już teraz należałoby za 
stśnowić się w komitetach 
powiatowych nad planem 
pracy zmierzającym do wpro 
wadzenia tych towarzyszy w 
czynności sekretarza organi­
zacji partyjnej. Chodzi tu 
m. In. o to, by egzekutywy 
komitetów powiatowych czu 
ły się w większym niż do­
tychczas stopniu odpowie­
dzialne za tych towarzyszy, 
którym na okres roku został 
powierzony obowiązek kiero 
wania pracą partyjnych or­
ganizacji.

Na zakończenie chclał- 
bym zwrócić uwagę na fakt, 
iż dotychczas w zebraniach 
sprawozdawczo - wyborczych 
zbyt mały był udział sekre­
tarzy komitetów powiato­
wych 1 pracowników aparatu 
Komitetu Wojewódzkiego.

W tym roku udział ten na 
leżałoby wydatnie zwiększyć. 
Pozwoli to między Innymi 
na lepszą ocenę tych wszyst 
kich nowych momentów, z 
którymi na pewno zetkniemy 
się na tegorocznych zebra­
niach, a to z kolei pozwoli 
na wyciągniecie właściwych 
wniosków dla kierowania 
pracą partyjną w powiecie 1 
województwie. Koniecznym 
jest również, by w odróżnię 
niu od lat ubiegłych sprawą 
wyborów do władz partyj­
nych zajęły się praktycznie 
wszystkie wydziały Komitetu 
Wojewódzkiego.

Kobiety
z Golniewa
Gdzie jak gdzie, ale w spół­

dzielni produkcyjnej w Golnie- 
wie, w powiecie świdwińskim, 
są bojowe kobiety. Bojowe i 
pracowite. Bo posłuchajcie.

Zespołową gospodarką kiero­
wali tam dotychczas mężowie. 
Kierowali nie bardzo.

— Zanim się rano zebrali, wy 
palili papierosa, uradzili co ro- 
bić — mówią o nich kobiety — 
już słonko było wysoko i robo­
ta uciekała. Cierpliwie czeka­
łyśmy aż się nasi mężowie le­
piej wezmą do pracy, ale jakoś 
z lego nic nie wychodziło. Po­
wiedziałyśmy więc: dość! Same 
pokierujemy robotą, pokażemy 
jak trzeba gospodarzyć.

Przyszło zebranie rozliczenio­
we. 11 kobiet podpisało statut 
i... przegłosowały swój wnio­
sek. Przewodniczącym spółdziel

ni wybrały młodą, energiczną 
Stanisławę Miazgę. Przewodni­
czącą komisji rewizyjnej — Le­
okadię Piotrowską, a przewodni 
czącą sądu koleżeńskiego —• 
Antoninę Bajur.

— Skończymy z opieszałością 
w pracy — mówi Stanisława 
Miazga. Wprowadzimy w spół­
dzielni regulamin wewnętrzny 1 
nie będziemy pobłażać bumelan 
tom. A niech tylko któryś z 
mężczyzn spróbuje nie słuchać 
naszego nowego zarządu... Po­
radzimy sobie...

Niezła na ogół dniówka obra 
chunkowa za ub. rok, 4 złote 
i 3 kg zboża, jest w dużej mie 
rze zasługą kobiet, które rzetel­
nie pracowały przy uprawie 
bucika cukrowego, lnu. Za sam 
len otrzymali spółdzielcy 39 tys. 
złotych. Spółdzielnia spłaciła w 
tym roku wszytkie długi. No­
wy plan gospodarczy skorygo­
wany przy współudziale kobiet, 
przewiduje szybki rozwój go­
spodarki. W tym roku wyre­
montowana zostanie chlewnia 
za 52 tys. złotych, kurnik, gno­
jownia, silosy. Powstanie hodo 
wla kur, rozwinie się hodowla 
owiec, bydła, trzody.

O perspektywach intensyw­
nego rozwoju gospodarki najie 
piej świadczy planowany wzrost 
wydajności mleka od krowy z 
1500 litrów do 2 400. Zobowią­
zanie tak znacznego podniesie­
nia przeciętnej udoju od kro­
wy podjęła oborowa Anna 
Zych, której pomaga córka Ma 
ria Zych, również członkini 
spółdzielni.

ff) 1

Z życia młodej inteligencji

Stanisława Miazga 
przewodnicząca spółdzielni pro­
dukcyjnej Golnfewo, powiat 

Świdwin.



Przeciwko kolonializmowi

Pod fachowym okiem

Poetka francuska 8-letnia 
Minou Drouet, której doj­
rzała twórczość literacka 
stała się sensacją Francji, 
odpowiadała na zadawane 
jej pytania. Jej inteligen­
cja, naturalność i wdzięk 
wzbudziły zachwyt. Wkrót 
ce usłyszą ją słuchacze ra­
dia francuskiego,

Co słychać 
w NRD?...

Robotnicy radzą
Robotnicy uspołecznionych za 

kładów przemysłowych w NRD 
dyskutują obecnie szeroko na 
zebraniach, odbywających się 
we wszystkich fabrykach i kopal 
nioch, nad środkami zwiększe­
nia wydajności pracy w przemy 
śle. Jak bowiem wskazało XXV 
Plenum KC Socjalistycznej Par­
tii Jedności Niemiec, wzrost wy 
dajności pracy w NRD postępu 
je zbyt wolno w stosunku do 
zadań, jakie plan pięcioletni 
wytyczył przed niemiecką klosą 
robotniczą. Według wytycznych 
planu, wzrost ten miał wynieść 
72 proc, dla przemysłu socjali­
stycznego, a 61 proc. — dla ca­
łego przemysłu. Faktyczny zaś 
wzrost wydajności pracy wy­
niósł dla całego przemysłu 54 
proc.

Ważnym czynnikiem wzrostu 
wydajności pracy jest podjęta 
obecnie szeroko przez państwo 
akcjo modernizacji sprzętu tech 
nicznego. Z pomocą państwu 
przychodzą sami robotnicy, za­
stanawiając się na specjalnych 
zebraniach nad zrealizowaniem 
w swoich zakładach takich ulep 
szeń I posunięć organizacyj­
nych, które sprzyjałyby szybkie­
mu wzrostowi wydajności pra­
cy.

Można byłoby tu przytoczyć 
wiele cennych wniosków wysu­
niętych przez robotników. Oto 
np. w fabryce odzieżowej w 
Muellhausen członkowie zało­
gi przedstawili takie projekty 
ulepszeń organizacyjnych I tech 
nolcgicznych, których natych­
miastowe wprowadzenie pozwo­
liło na zwiększenie wydajności 
pracy o około 25 proc.

mt

...i w Niemczech
zachodnich?

Zjednoczenie z...Togo
Z okazji Nowego Roku do kes 

selringowskiego miesięcznika 
„Stahiheim" nadeszło depesza. 
Oto jej treść:

„My, mieszkańcy Togo, czu- 
Jemy się Niemcami i mimo 
wszelkich przeszkód czujemy się 
zwierani z państwem niemie- 
ck'm. Jesteśmy przeświadczeni, 
że Niemcy, zmartwychwstając, 
nie zanomną o swej wzorowej 
kolonii Togo w Afryca zachod­
niej".

O], chyba czerwieni się ze 
wstydu po przeczytaniu tej de­
peszy kanclerz Bluechcr, znany 
z rewizjonistycznych wystąpień. 
Chyba plują sobie w brodę 
dwaj przywódcy przesiedleńców 
— pan Oberlaender 1 pan Kai- 
ser. Jak można było tak ograni 
czać żądania terytorialne? Za­
dowolić się tylko Europą do U- 
rołu? Zapomnieć o Togo?

ŚWIAT w obiektywie Odpryski Polskości

Cudowne dziecko

Dyrektorka Bisbop Quartet-Military-Academy w Oak 
Park (Illinois, USA) czynnie współdziała w wykształ­
ceniu wojskowym wychowanków szkoły.

(Fot. — CAF)

Z podróży po południowo-wschodniej Azji (V)

Kraina wielkich możliwości
Samochód mknął pn matownl. 

czej szosie pnącej się serpenty­
nami na zboczach gór zachodniej 
Jawy. Wraz ze mną jechał wy­
soki urzędnik Indonezyjskiego 
Ministerstwa Gospodarki. Wspo­
minał wczorajszą wizytę na pol­
skim statku „Marian Buczek", 
który zawinął do portu Tand- 
jung Prlok. Mijaliśmy tarasy 
pól ryżowych. Na polach praco­
wali ludzie stojąc w wodzie po 
kostki, a nieraz 1 po kolana. 
Gdzieniegdzie woły, wlokąc za 
sobą sochy, z trudem brnęły 
przez żółte, lessowe błota.

O RYŻU, GŁODZIE
I JAPOŃSKIEJ OKUPACJI

— Czytałem, że Jawa na­
leży do najżyżniejszych kra­
jów świata — odezwałem się.

— To prawda — odpowie­
dział Indonezyjczyk, — « 
jednak problem żywnościowy 
należy do najtrudniejszych 
w naszym kraju. W ciągu o- 
statnich dwudziestu. lat lud­
ność Indonezji wzrosła do o- 
koło 80 milionów. Produkcja 
ryżu wyniosła w ostatnim 
roku około 7,5 min ton, wo­
bec około 7 min ton przed 
wojną. Na głowę ludności

W porcie Tund/ung Prlok

przypada Jednak mniej ryżu 
niż przed wojną. I to stawia 
naszą gospodarkę przed po­
ważnym problemem.

Tysiące ludzi uczestniczy 
ło w masowej demonstra­
cji przeciwko kolonializmo 
wi na placu Merdeka w 
Dżakarcie (Inftcnezja).

Na zdjęciu: widok mani­
festacji.

— W jakim stopniu go­
spodarka Indonezji ucierpiała 
w czasie wojny? — zapyta­
łem po chwili.

I oto dowiedziałem się, że 
okupanci japońscy zlikwido­
wali w Indonezji produkcie 
tych artykułów, które nia 
miały znaczenia dla przemy­
słu zbrojeniowego. Najbar­
dziej ucierpiały plantacje np. 
pieprzu i gałki muszkatoło­
wej. Przed wojną eksport 
tych korzeni wynosił 130—150 
tys. ton rocznie. Miną dzie­
siątki lat, zanim odbuduje 
się zniszczone plantacje.

„KRÓL MARGARYNY" 
ZDETRONIZOWANY

— Hojedziemy teraz obejrzeć 
plantacje herbaty — zwrócił się 
do mnie indonezyjski przyjaciel. 
— Herbata nie ma dla nas co 
prawda takiego znaczenia, jak 
trzy filary naszej gospodarki' 
kauczuk, kopra i cyna, ekspor­
tujemy jej jednak ponad 40 tys. 
ton i staramy się coraz bardziej 
rozwijać jej produkcję.

Kiedy siedzieliśmy już w sa­
mochodzie, zapytałem:

— A jak przedstawia się 
sprawa z drugim po kauczu­
ku „filarem" waszej gospo­

darki — koprą? Na tym su­
rowcu wyrósł przecież naj­
większy koncern tłuszczowy

NIEBEZPIECZNE PODROŻĘ

Czy wiecie, co może spowo­
dować klęskę gospodarczą Sta 
nów Zjednoczonych? Nie? No, 
to posłuchajcie, co mówi ame 
rykański senator, Richard Rus 
sel. „Nasze ministerstwo spraw 
zagranicznych wykazuje takie 
ubóstwo myśli — twierdzi Rus 
sel — że jedyną Jego koncep­
cja przeciwstawienia się 
sjanom polega na żądaniu o<* 
Kongresu coraz większej ilości 
plentędro. jeżeli więc Chrusz 
czo-v 1 Bułganin będą nadal 
podróżowali po świecie, to mo 
gą jeszcze doprowadzić nasz 
kraj do bankructwa".

To się nazywa komunistycz­
na przebiegłość...

KSIĄŻĘCA REKLAMA
Angielski dziennik „Daily 

Mirror", zarzuca księciu mał­
żonkowi, Filipowi yon Edlnbo 
rough. że wielu firmom lon­
dyńskim. w tym również je­
dnej pralni, przyznał tytuł do 
stawców dworu. „Czyżby li­
czono na to — pytą dziennik 
— że robotnice przyniosą do 
tej pralni swoje majtki w na­
dziel, że przejdą przez ten 
sam magiel, co książęce kale­
sony?" Jeśli tak, to będziemy 
mieli nowy dowód, że instytu­
cja księcia jest bardzo poży­
teczna. Jako wablk reklamo­
wy dla pralni.

Mat.

świata — „Unlyeler" — król 
margaryny.

— Dziś król ten przestał 
już panować nad naszymi 
ziemiami — odpowiedział 
Indonezyjczyk. — Skup i eks 
port kopry są w rękach pań­
stwowej instytucji „Jajasan 
Kopra"; osiąga się rocznia 
blisko pół miliona ton tego 
cennego surowca. Główną 
trudność stanowi to, że zbio­
ry kopry pochodzą z setek 
wysepek wschodniej Indone­
zji. Eksport kopry utrudnio­
ny jest brakiem przede 
wszystkim statków.

— Ale w tym powinna 
nam pomóc wymiana handlo 
wa z waszym krajem — do­
dał z uśmiechem. — O 'ile 
wiem, zamówiliśmy już w 
polskich stoczniach pierwszo 
statki dla przewozu kopry. 
Statki polskiej produkcji pod 
indonezyjską flagą wykony­
wać będą pracę, na którą je­
szcze do niedawna miał mo­
nopol trust „Univeler“.

— Nie we wszystkich dzie 
dżinach jesteśmy jednak pa­
nami naszych bogactw natu­
ralnych. Wydobycie cyny clą 
gle jeszcze jest w poważnej 
mierze pod kontrolą holen­
derskich koncernów — „Bil- 
liton" i „Banca".

Jeszcze gorzej jest z naftą, 
na której wydobycie i eks­
port w ogóle nie mamy żad­
nego wpływu. Wielki trust 
naftowy Royal Dutch-Shell 
wyrósł na naszej ziemi, z na 
szej krwi. Obecnie wydoby­
cie nafty wynosi ponad 10 
milionów ton. My jednak nie 
widzimy z niej ani kropli.

ME CHCIAŁ ZABIJAĆ
W pewnej chwili rozmów­

ca przerwał opowiadanie i 
pokazał na pasmo wzgórz po 
rośnięte ciemno-zielonymi 
krzakami. — To herbata — 
powiedział. Spojrzałem na 
niego z niedowierzaniem.

— Jak to — całe wzgórz*

W paryskim miesięczniku eml 
gracyjnym „Kultura" ukazał się 
fragment prozy Zofii Romanowi 
czowej pt. „Baśka i Barbara". 
Autorka opowiada o swych wiel 
kich, chwilami beznadziejnych 
wysiłkach, by jej mała, pięcio- 
czy szsścioletnia córeczka Ba­
sia pozostała polskim dzie­
ckiem — nie tylko umiejącym 
mówić po polsku, ale i myślą­
cym po polsku.

Wstrząsająco jest ta proza 
Zofii Romanowiezowej. Wstrzą­
sająca nie tylko prz-z zawarty 
w niej ból matki, która widzi, 
że najdroższo jej istota — dzie 
cko — oddala się od spraw dla 
matki najbliższych. Wstrząsają­
ca w zestawieniu z obłudnymi, 
kłamliwymi wypowiedziami e- 
migracyjnych działaczy I publi­
cystów, Z taką r. by troską mó­
wiących o polskim wychowaniu 
dzieci emigrantów.

Strasznie np. dumni byli emi 
gracyjni działacze polscy w 
Anglii ze zorganizowania kolo­
nii letnich w Szkocji. Okazało 
się co prawda, że na koloniach 
tych 60 proc, dzieci polskich 
nie umie mówić po polsku. Ale 
— jak stwierdził z zadowoleniem 
„Dziennik Polski i Dziennik Żoł 
nierza" — „...pod koniec kolo­
nii można się było z nimi już 
jako tako dogadać". Powta­
rzam: z polskimi dzlećnfi po 
polsku I Jeszcze większa duma 
ogarnęła sprawozdawców 
„Dziennika" z „doskonałego" 
— według określenia gazety — 
pomysłu jakim była nauka o 
Polsce wykładana... w języku 
angielskim. Nie zdziwi nas wo­
bec tej dumy pytanie jednego 
z emigracyjnych działaczy kul­
turalno - oświatowych, przyto­
czone przez „Dziennik Polski" 
jako godne zastanowienia: 
„Czy, zamiast wydawać pienią 
dze na naukę języka polskiego 
dla dzieci z małżeństw miesza­
nych, nie lepiej wydać szeregu 
broszur w różnych językach, by 
matki uczyły w danym języku 
swe dzieci o Polsce?"

Zofia Romonowiczowa pisze 
w paryskiej „Kulturze": „Co ro

porosłe na przestrzeni wielu 
kilometrów samą herbatą?

Tak, znajdujemy się nie­
daleko przełęczy. Pundjah. 
Jesteśmy na wysokości około 
1400 m. Po raz pierwszy od 
przyjazdu do Indonezji nie 
czuję upału, koszula i ba­
wełniane spodnie nie lepią 
się do ciała, a zamiast gęstej 
pary wodnej unoszącej się w 
powietrzu — czuję powiew 
górskiego wiatru. Pogoda jak 
w Zakopanem w słoneczny 
czerwcowy dzień.

Kierownik plantacji jest 
Holendrem.

Sądząc po wzorowo utrzy 
manej plantacji oraz nowo­
czesnej przetwórni i suszar­
ni herbaty, Jest dobrym go­
spodarzem. Wita nas bar­
dzo serdecznie. Przy do­
skonałym „Orange Pekoe Su 
perior‘‘ (najlepszy gatunek 
herbaty) pokazał nam foto­
grafię swego brata, mówiąc: 
— Holenderski sąd wojsko­
wy skazał go na 20 lat wię­
zienia za to. że nie chciał 
zabijać ludzi, wśród których 
się wychował. Ja miałem 
więcej szczęścia. Nie sądź­
cie, że cały naród holender­
ski aprobował to, co działo 
się tutaj.

ŚWIATŁA „PAKAN RAYA" 
— DOBRĄ ZAPOWIEDZIĄ

Późnym wieczorem wracamy 
do Dżakarty. Wzgórza Bogoru 
żegnają nas ulewnym deszczem, 
który w tym okresie pada W

codziennie o zmroku. Ale o 59 
km dalej, przedmieścia Dżakar 
ty są sucha. Przejeżdżamy obok 
iskrzących się tysiącami świateł 
terenów Międzynarodowych Tar 
gów „Pakan Raya". Ameryka­
nie wystąpili na nich Jedynie z 
rewią na sztucznym lodowisku. 
Ale setki tysięcy zwiedzających 
oglądają po raz pierwszy wiel­
kie obrabiarki, traktory, maszy 
ny włókiennicze 1 papiernicze, 
dźwigi budowlane zaprezentowa 
ne przez Chiny I.udowe, Czecho 
Słowację 1 Węgry.

Pawilony tych trzech kra­

jów stanowią główną atraS 
cję „Pakan Raya".

A my? My, nawiązaliśmy 
stosunki handlowe z Indo­
nezją stosunkowo niedawno. 
Na „Pakan Raya 1955“ u- 
czestnictwo nasze ograni­
czało się do wystawy tek­
styliów, które zresztą bardzo 
się podobały oraz do kiosku 
informacyjnego o Polsce^ 
który stale był oblegany.

Indonezyjczycy spodziewa­
ją się wiele po współpracy 
ekonomicznej z Polską, 
szczególnie w dziedzinie bu­
dowy kompletnych fabryk, 
dostaw statków, maszyn 
wszelkiego typu oraz teksty­
liów, cementu i innych . to­
warów. Dziś swobodna wy 
miana handlowa między 
Polską a zasobną w najcen 
nlejsze surowce świata In­
donezją, może dać ogromne 
korzyści obu krajom.

JANUSZ KORY*

bić, przychodzi tako pora, kieł 
dy z doniczki przesadza się ro 
ślinę do ziemi. Dom pęka jak 
za ciasna skorupa. Trzeba cze 
goś większego, grzędy ziemi 
właśnie, grupy, społeczeństwa, 
narodu. Mademoiselle Henriets 
te (nauczycielka ^nałej Basi we 
francuskiej szkole - przyp. S.G.). 
ma to wszystko, może dać. Ja 
mogę tylko opowiedzieć". I cas 
ły tragizm zwierzeń matki — e« 
mlgrantki zawarty jest w tym, 
że są sprawy, których opowiem 
dzieć nie można.

Jak „opowiedzieć" Polskę, 
która jak każda ojczyzna, jest 
dla ludzi urodzonych tu I wycha 
wanych jedync/m, innym od in« 
nych najdroższym krajem? I

Chciałoby się rzucić te słowa 
w twarz owemu troskliwemu 
„polskiemu" działaczowi kultu 
ralno » oświatowemu I Krzy« 
knąć: — Jak nauczy dzieci wie 
dzy o Polsce po angielsku, fran 
cusku, niemiecku? Jak opowie 
im o sprawach, których nauczyć 
się z broszur nie można, trzeba 
je przeżyć!?

Zofia Romanowiczowa prze» 
czuwa w swej trosce o polskość 
własnego dziecka, że z dala od 
kraju nie można zdobyć pol< 
skoścl. Czy nie w’drq tej praw< 
dy działacze emigracyjni? Czy 
nie widzą, że przeciwstawiając 
się repatriacji emigrantów, gos 
drą się ochoczo, z lekkim serą 
cem, na utratę dla narodu pak 
skiego tysięcy młodych ludzi? 
Ludzi, którzy już teraz, a w każ 
dym razie prędzej czy później 
mówić będą o sobie po angiel 
sku, niemiecku, francusku: „Je< 
stem John (czy Hans, czy Jean), 
a moi rodzice byli Polakami",

S. GRABOWSKA

Na emigracji

Woły wlokąc za sobą sochę t łtudnofcią brną po !esso~ 
wym błocie

nie można 
się nauczyć



Posłowie naszego województwa
rozpatrzyli

2.600 skarg i zażaleń

Z Plenum KP PZPR w Słupsku

Więcej troski o sprawy oświaty
Jeszcze jeden rok pracy 

ma poza sobą Wojewódzki 
Zespół Poselski. Skupia on 
8 posłów i 3 zastępców z 2 
okręgów wyborczych woje­
wództwa koszalińskiego.

W ubiegłym roku zespół 
zorganizował 215 spotkań po 
słów i zastępców z wyborca 
mi, w których uczestniczyło 
blisko 14 tys. osób. Spotka­
nia odbywały się w spółdziel 
niach produkcyjnych, zakła­
dach pracy, szkołach, szpi­
talach itp.

Podczas spotkań posłowie 
składali sprawozdania z pra 
cy Sejmu i jego komisji, wy 
głaszali prelekcje na tematy 

• polityki międzynarodowej, 
omawiali problemy z dzie­
dziny rolnictwa, przemysłu, 
służby zdrowia itp.

W tym okresie rozpatrzo­
no około 2 600 skarg i zaża­
leń, które wpłynęły do biu 
ra poselskiego bądź też prze 
dłożone zostały bezpośrednio 
posłom i zastępcom podczas 
spotkań.

Praca posłów w terenie 
nie ograniczała się tylko do 
przyjmowania skarg 1 zaża­
leń. Często posłowie przed 
spotkaniem z wyborcami o- 
mawlali dokładnie sprawy 
terenu z aktywem rad naro 
dowych 1 komitetów Frontu 
Narodowego.

Udział posłów I zastępców 
w sesjach rad narodowych 
pomagał w usunięciu wielu 
trudności. Np. poseł Stani­
sław Pingielskl uczestniczył 
kilkakrotnie w sesjach Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej. 
Jego wnioski pozwoliły na 
zlikwidowanie wielu niedo­
ciągnięć w terenie.

Dzięki pomocy posłów za­
łatwiono wiele palących 
spraw. No. ob. Barczyński 
z Białogardu przez rok nie 
mógł załatwić w Prezydium 
PRN i MRN w Białogardzie, 
sprawy mieszkaniowej. Do­
piero interwencja posła przy 
spieszyła załatwienie spra­
wy.

Przez długi czas ob. Dorni 
niczak z Warmina pow. Bia­
łogard, ubiegał się o podłą­
czenie światła elektryczne­
go do swego domu. Sprawę 
załatwiono dopiero w wyni­
ku interwencji posła.

Posłanka Trepa przyczyni 
łn się do uruchomienia linii 
autobusowej na trasie Ko- 
szalin—Świeszyno.

Chłopi z gromady Karści-

no powiat Kołobrzeg przez 
półtora roku zwracali się do 
Powiatowego Zarządu Rol­
nictwa w Kołobrzegu, w spra 
wie zastosowania właściwej 
klasyfikacji gruntów do wy­
miaru świadczeń. Interwen 
cja posła Elczewskiego spo­
wodowała załatwienie spra­
wy przez Prezydium Powia 
towej Rady Narodowej w 
Kołobrzegu.

Dzięki interwencji posła 
Stanisława Plnglelskiego, 
we wsi Karsino pow. Sław­
no, wyremontowany został 
budynek szkoły, a miesz­
kańcy Świdwina otrzymali 
karetkę pogotowia.

Na spotkaniach poselskich 
rodziło się wiele cennej ini­
cjatywy. Np. na zorganizo­
wanych spotkaniach w Swie 
ciu Kołobrzeskim poseł El- 
czewski wiele czasu poświę 
cił na omawianie statutu 
spółdzielń produkcyjnych. 
Chłopi i aktyw gromadzki 
tej wsi zorganizowali spół­
dzielnię produkcyjną.

We Wrześnicy i Karwl- 
cach pow. Sławno, chłopi na 
drugi dzień po spotkaniu z 
posłem gremialnie odstawili 
zboże w 90 proc, oraz usu­
nęli zaległości w dostawach 
mleka, mięsa itp. Wkrótce 
również wpłacili czwartą ra 
tę podatku gruntowego.

W Będzinie pow. Koszalin, 
poważna ilość gospodarzy, 
w wyniku spotkań posel­
skich rozpoczęła uprawę ku 
kurydzy, a w Niedarzynie 
pow. Bytów, założono ze­
spół uprawy łąk.

Niedawno odbyło się plenarne posiedzenie Komi­
tetu Powiatowego PZPR w Słupsku, poświęcone pra­
cy instancji partyjnej ze szkolą i nauczycielstwem.

W swym referacie sekretarz 
Kpmitetu Powiatowego tow. 
Zdzisław Kapela omówił jak 
KP j organizacje partyjne zaj­
mowały się zagadnieniem o- 
światy.

Konkurs artystyczny 
PDK

w Szczecinko
2 godną naśladowania inicja­

tywą wystąpił ostatnio Powia­
towy Dom Kultury w Szczecin- 

,ku, W trosce o pełny rozwój 
twórczości ludowej, PDK rozpi­
sał konkurs amatorskich zespo­
łów artystycznych dla ludności 
ukraińskiej, niemieckiej i cy­
gańskiej. Konkurs będzie trwał 
do 31. V. br. i obejmie on 
twórczość z zakresu muzyki, 
śpiewu, tańców, recytacji j sztu 
ki teatralnej. Dla uczestników 
konkursu przewidziane są cen- 

■ne nagrody zbiorowe i indywi­
dualne w postaci radioodbiomi 
ków, aparatów fotograficznych 
i zegarków. Ponadto dla kierów 
ników wyróżnionych zespołów 
przeznaczono nagrody pienięż­
ne w Wysokości od 500—800 zł.

Dla ułatwienia pracy poszcze­
gólnym Zespołom Gabinet Me­
todyczny przy PDK prowadzi 
fachowe poradnictwo i instruk­
taż na miejscu

J. M.

Wypowiedź w naszym konkursie-ankiecie

Wykorzystać 1000 m2
powierzchni produkcyjnej

W związku z ogłoszonym 
konkursem na łamach na­
szego pisma pt. „3 X two­
im zdaniem" zgłaszam na­
stępujące wnioski:

1. Wykorzystanie pleców ja­
zowych 1 elektrycznych do 
nawi-glania przez, zwiększenie 
produkcji określonej przez CZ 
TOR.

Flcee te wykorzystywane by. 
ty zaledwie w 10 proc.

ż. Wydafe mi sic konieczne 
usprawnienie transportu we­
wnętrznego ‘Silników 1 zespo­
łów przez, zastosowanie wóz­
ków na szynach góra wzdłuż 
hali montażowej. Transport

ten odbywał się dotychczas 
ręcznie.

3. Wykorzystać około 1000 m 
kwadr, powierzchni produkcyj 
n<J przez zwiększenie planu 
produkcji otoczek kół zęba­
tych dla ciągników „Ursus'* 1 
„Zetor".

4. wprowadzić mechaniczne 
urządzenia płuczki do mycia 
części silników. Obecnie płucze 
się ręcznie.

Wprowadzenie w życie 
tych wniosków przyniesie 
w efekcie pokaźny wzrost 
produkcji, zwiększy zatrud­
nienie, a tym samym ilość 
remontów ciągników. Poza 
tym żnlkfią nie wykorzy­
stane dotąd duże rezerwy 
produkcyjne naszego zakła­
du.

Augustyn Kwarclńskl 
tokarz TOR 
w Koszalinie

Na plenum stwierdzono prze­
de wszystkim niedostateczną 
pracę z nauczycielami-członka- 
mi i kandydatami partii.

Za mało zajmowano się w 
szkołach słupskich sprawą wy­
chowania młodego pokolenia w 
duchu naukowego światopoglą­
du i moralności socjalistycznej. 
Mówilf o tym dyskutanci tow. 
Bolesław Figiel z Nożyna, tow. 
Zofia Hazik z Potęgowa, wska­
zując, że np. organizacja par­
tyjna w Potęgowię mało uwagi 
poświęcała tym sprawom. Wy­
stąpiła ona z wnioskiem, by se­
kretarze Komitetu Powiatowego 
częściej spotykali się z nauczy­
cielami 1 dziećmi.

O pracy komitetów rodziciel­
skich mówił przewodniczący ko 
mltctu rodzicielskiego z Ustki 
tow. Mrozowicz. Wskazał on ńa 
pewne wypracowane już formy 
pracy komitetu rodzicielskiego 
w Ustce. Członkowie komitetu 
odwiedzają tam dzieci słabo się 
uczące, badają ich warunki ro­
dzinne, co w poważnym stop­
niu ułatwia pracę nauczyciela 
i budzi wśród rodziców większe 
poczucie odpowiedzialności za 
wychowanie dzieci. W podobny 
sposób pracuje komitet rodzi­
cielski w Reblinie.

Plenum Komitetu Powiatowe­
go PZPR przyjęło szereg wnio­
sków. Tak np. raz na kwartał 
postanowiono omawiać sprawy 
oświaty na egzekutywie Komi­
tetu Powiatowego zwracając 
szczególną uwagę na pracę nau 
czycieli członków partii w MOZ 
i komitetach nauczycielskich. 
Postanowiono również omawiać 
sprawy szkolne na seminariach 
sekretarzy i zebraniach organi­
zacji partyjnych.
• Plenum KP zwróciło uwagę 
na konieczność udzielania wiek 
szej niż dotychczas pomocy wy 
działowi oświaty ze strony Pre­
zydium PRN.

Sprawa oświaty winna być 
częściej omawiana na Prezy­

diach PRN, GRN czy ZP ZMP 
ZP winien zwiększyć opiekę 
nad organizacją harcerską w 
szkołach poprzez częstszy in­
struktaż, popularyzację osią­
gnięć i doświadczeń w pracy 
harcerskiej; dotyczy to rów­
nież wydziału oświaty.

Realizacja wniosków Plenum 
KP przyczyni się niewątpliwie 
do zlikwidowania istniejących 
niedociągnięć w pracy słup­
skiej organizacji partyjnej, rad 
narodowych i organizacji ZMP 
ze szkołą i nauczycielstwem.

JAN PARDO
de równik Wydziału Prop. 

KP PZPR w Słupsku

W styczniu wykonali 
połowę planu 
kwartalnego

Gromada Pomysk Wielki w 
powiecie Bytów w miesiącu 
styczniu wykonała 49 procent 
kwartalnego planu wywozu 
drewna z lasu. Wysoki procent 
planu uzyskała gromada dzięki 
takim wozakom. Jak Bazyli 
Jankowski, Piotr Tarnowski. 
Stanisław Mudyn, Jan Bycz- 
kowski, Augustyn Bering. Jan 
Zynda. Franciszek Orłowski i 
Leon Milewczyk.

Chłopi ci wywieźli w stycz­
niu 1323 m sześć, drewna. Wo­
zak Jankowski wywiózł przy 
tym 338 m sześe. drewna. Au­
gustyn Hering — 199 m sześć., 
a P. Tarnowski — 117 m sześć, 
pozostali wozacy wywieźli po­
nad 1M m sześć, drewna k»łdv.

Gospodarze cl niech posłużą 
przykładom Janowi przecher- 
kowl. Piotrowi Zaborowskie­
mu i Józefowi Butowskiemo. 
którzy mimo, IZ posiadała 
sprzężaj 2-konny, nie wywożą 
drewna.

Po II rundzie
tylko trzech zawodników bez porażki

Zwvcięstwo Wismonta nad Dotlą
Rozgrywki 16 najlepszych 

zawodników z eałej Polski 
w indywidualnych półfinało 
wych mistrzostwach w sza­
chach wkroczyły już w de­
cydującą fazę.

Walka o u- 
trzymanle się 
w czołówce, 
jest ciekawa. 
Jak dotąd, po 
dwóch dniach 
rozgrywek, tyl 
ko trzej zawód 
nicy kroczą 
bez porażki. Są 
to: Wismont,

Kamkowskl i Szpakówski.

We wtorek rozgrywano 
dalsze partie. Piękny suk­
ces odniósł jedyny nasz 
przedstawiciel Wismont, któ 
ry po raz drugi wpisał się 
na listę zwycięzców. Poko­
nał on znanego szachistę 
Dodę z Poznania. Ten ruty­
nowany zawodnik jest kan­
dydatem na mistrza. Wystę 
pował także w trój meczu 
szachowym Polska—Węgry— 
Czechosłowacja, rozegranym 
niedawno w Warszawie. 
Tym cenniejsze więc jest 
zwycięstwo naszego repre­
zentanta. Po wygranej tej, 
WJsńiont utrzymuje się w 
czołówce.

Mistrz Soleckt nie sprawił 
we wtorek zawodu. Zwyclę 
żył zdecydowanie Owczar-

Konkury 
ponownie 

na koszalińskie] scenie
W ciągu ostatnich tygodni 

Bałtycki Teatr Dramatyczny 
dał szoreg przedstawień w wte 
lu miastach 1 gromadach na­
szego województwa. Mieszkań 
ey tyeh miejscowości oglądali 
„Konkury" plechaia i ostatnio 
„Mariusza" PagnoPa.

Po powrocie z objazdu. Juz 
w najbliższą sobotę I niedzielę 
teatr wystawi ponownie „Kon 
kury" na scenie WDK w Ko­
szalinie. (S).

W KOSZALINIE
„Nowa Buta" — Dzieci Hi­

roszimy; seanse godz. 16, is 
i »6.

WDR — Małżeństwo w mro­
ku — seanse godz. 11.20 1 ll.js.

„Młoda Gwardia*' — ROkos- 
aowo -- Mury Malapagi; sean­
se godz. 17.30 i 19.39.

• • »
SŁUPSK — „Polonia" — 

Księżniczka Mary. „1 Maj" — 
Przed potopem.

Białogard — czerwona oberża.
SZCZECINEK - Nocne spot­kania. r

. WALCZ — Wiosna budapesz­teńska.
ustka — Widma opuszczają szczyty.
SŁAWNO — Wyrocznia, 
Darłowo - Lluomii. 
Kołobrzeg — Zaczarowa. ny rower.
BTTOw — Elżbieta, Joanna, 

Llzystrata.
MIASTKO — Orkiestra ■ Marsa.
Człuchów —- irena do do- nu,
ZŁOTOW - Skąd my się znamy?
Świdwin — piękności noey.
DRAWSKO - 2 X 2 „ S.
ZŁOCIENIEC - Rio Escon- dido.
CZAPLINEK — Pierwszy po Bogu.

JASTROWIE - Konwój dr

U w a g at Repertuar ktn po- 
dajemy na podstawie komu, 
nikatu Okręgowego Zarządu K Lu,

PROGRAM I 
na dzień 11 bm. (ptątekł

Program dnia: 6.54, M.2J. 
. Wiad.: 5.05. 6.00. 7.00, «.(», 
1.30. 12.04, 1S.O0, 20.00, 23.00.

5.11 Muzyka. 5J0 Rozmaitości 
rolnicze. s.M Muzyka rotrywk. 
(.45 Gimnastyka, 7.10 soliści w 
repertuarze rozr. 7.40 Kalen­
darz radiowy. 7.45 „Błękitna 
sztafeta". 8.06 Koncert ork. 
Walberga. 1.30 Utwory Edwar. 
da Griega. ś.OO „Bruehl" — 
słuch, dla klas IX. 9.40 Aud. 
dla przedszkoli. 10.00 Radziecka 
muzyka kameralna. 10.35 Kon­
cert życzeń. 11.30 Muzyka 1 ak­
tualności. 12.10 Przegląd prasy. 
13.15 Pleśni. 12.30 Na swojską 
nutę. 13.00 Aud. dla wsi. 13.10 
„Z kraju porannej Świeżości" 
— aud. dla ki. VII. 15.30 „no­
ga, z doliny Roztok!" — ode. 
pow. M. Kownackiej dla dzieci. 
10.05 Koncert ork. Łódzkiej 
Rózgi, pr. 14.50 Porady prak. 
tyczne. 17.01 Schubert (sonata 
fortepianowa b-dur). 17.37 Śpie­
wamy pleśni 1 piosenki. 10.00 
Radiowy kurs języka rosyjskie 
go. 11.20 Pełnym głosem o spra 
wach młodzieży. 1M> „Słowa 
jak szpady*' — wiersze H. Hei­
nego. 19.00 „opowieść o Mo. 
żarcie". 20.25 Audycja dla wsi. 
MM „Złota tarota" — słuch. 
L. Leonowa. 22.11 Materiały a 
XX Zjazdu KPZR. 2L25 MOZ. 
rozrywkowa i taneczna.

Specjalne seanse kinowe 
dla młodzieży

Codzień przed każdym se­
ansem filmowym zarówno w 
kinie „Folónla" jak 1 „f Mtaj*' 
w Słupsku można dostrzec 
liczne grupy dzieci 1 młodzie­
ży. Młodzież nie zważa jednak 
na nieodpowiednią porę, nie 
dozwoloną treść filmu czy dłu 
gą kolejkę dorosłych 1 ..sztur­
mem" zdobywa kasę biletową. 
Nierzadko młodzież uprawia 
spekulację biletami tolerowa­
ną, niestety, przez dorosłych.

Sprawę tę omówiono na o- 
atatniej naradzie, w której 
wzięli udział kierownicy szkół, 
przewodniczący komitetów ro­
dzicielskich oraz przedstawi­
ciele wydziału oświaty Prez. 
MRN. Na naradzie postanowio­
no wystąpić z wnioskiem do

OZK, by w godzinach od 15 
do iś w obu kinach stupskich 
wyświetlano filmy wyłącznie 
dla młodzieży, przy czym bi­
lety rozprowadzane byłyby 
przez szkoły. Na inno seanse 
młodzieży nie będzie wolno 
wówczas uczęszczać. W tym 
celu specjalne ekipy złoź.óne z 
członków komitetu rodziciel­
skiego przeprowadzać będą 
kontrólę przed kinem.

Ponadto na naradzie zwró­
cono uwagę na konieczność u- 
tworzenla specjalnego kina 
przeznaczonego wyłącznie dla 
młodzieży. Warunki dla po­
wstania takiego kina znajdą się 
niewątpliwie w Młodzieżowym 
Domu Kultury.

 lew) MIEJSKI HANDEL 
DETALICZNY 
W WAŁCZU 

• r g a n i z u j e

w Domu Towarowym, przy ul. Bydgoskiej a 
1 w sklepie tekstylnym przy ul. KHińszczaków 63 

»Miesiac Sprzedaży Bawelni« i »Rialy Tydzień* 
Otwarcie nastąpiło 10 lutego 1956 roku.

K—91-0

ka. Szpakówski odniósł zwy 
ćlęstwo nad Monasterskim, 
Jagodziński uległ Karnkow- 
skiemu, remisy uzyskano w 
partiach: Trabczewski—Łu- 
czynowicz i Stokłosa—Knap 
czyk.

W dniu dzisiejszym w go­
dzinach 10—15, odbędą się 
dogrywki partii odłożonych.

Jutro z interesujących 
spotkań, zobaczymy partie: 
Stokłoąą—Wismont, Solecki 
—Karnkowski i Fronczek— 
Trąbczewski.

Składy 
pięściarzy polskich 
na mecze z KRF

Prezydium sekcji boksu 
GKKF ustaliło w środę akia 
dy dwóch reprezentacji Pol­
ski na meeze z NRF. w War­
szawie 19 bm. i w Poznaniu 
21 bm.).

Na ringu w Warszawie 
przeciwko NRF wystąpią (w 
kolejności wag od muszej do 
ciężkiej): Kukler, Stefaniuk, 
Soczewiński, Niedźwiedzki, 
Jan Piński. Drogosz, Wala­
sek. Pietrzykowski, Wojcie­
chowski i Gościańskt.

Natomiast w Poznaniu 
barw Polski bronić będą: 
Lttke, Adamski, Brychllk, 
Kaczmarek. Józef Piński. 
Ponanta, Żmijewski. Piór­
kowski. Grzelak i Mańka.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Poszukuje się KIEROWNIKA do SKLEPU „GALI,UX“ 
W Koszalinie. Podania kierować pod adresem:

Sklep „Gallux“, Koszalin, ul. Zwycięstwa 72.
K—102-0

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
PRODUKTAMI NAFTOWYMI „C. P. N." z siedzibą 

w SŁUPSKU, ul. Popławskiego 13 
zawiadamia, 

że w sprawie SKARG i ZAŻALEŃ 
dyrekcja przedsiębiorstwa przyjmuje 

w czwartki od godz. 7.30 do 8.30.
K—94-1

D R O B N B

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 
w Koszalinie

p. ają do wiadomości zainteresowanym instytucjom, 
że przyjmują do ostrzenia noże do maszyn introligator­
skich wszelkich typów, długość ostrzenia 1800 mm. 
Odbiór wyostrzonych noży w zakładzie. K—92-0

ZGUBY

UNIEWAŻNIA się zagubioną le­
gitymacją służbową wydaną 
prze* Prcz. WRN Wydział Zdró 
wia w Słupsku, na nazwisko Re- 
glińskl Henryk GP-5Ó

ZAGUBIONO legitymację służ­
bową Nr 6355, wydaną przez Wy 
dział Oświaty w Złotowie na na 
zwlsko Redzlmska Leokadia — 
Batorowo, pow. Zlotów.

Gp-51

Cammra Krystyna zgubiła legi­
tymacją studencką Nr 7393.

Gp-M

LOKALE

ZAMIENIĘ jeden pokój w Czę­
stochowie na pokój w Koszali­
nie. Wiadomość: Koszalin, Spo­
kojna 33. Zaniewski G-53

SPRZEDAŻ

SPP.ZEDAM motocykl B. M. W. 
350 cm R 35, ewentualnie zamle 
nlę na nową W. P. M. z dopłatą. 
Sikorski Walenty, Bukowo, pow. 
Człuchów. Gp-54

ROŻNE

POTRZEBNA gosposia (wiek śre 
dni) na stale do lekarza w Szcze 
clnie. Informacje: Białogard, ul.
Poetów 42. K-87

..Gto, Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego PoHklaJ Zjednoczeń*) Partii Robotalnaj K,daguje Kolegium Wydawea RS W .Prasę' - Redakcje K<w«nn ol Alfreda Lampa lo Telefo­
ny centrala 434. Sekretariat Redakcji «5 Redaktor Naczelny - 114. Z-ca Red Naczelnego - Ml Sekretarz Redakcji J2-«5 Dział Partyjny - centrala - 434 Driat Ekonomiczny - 33-23. Dział Kul­
turalny - 33-23. Dział Rolny - 28-10 Dział Terenowy i Informacji - 24-9S Dział Korespondentów Liftów • Interwenen - 32-30 Redaktoi Naczelny przyjmuje w godz od n - 13 Sekretarz Redakcji 
w godzinach od 13 - 14. Oddział w Słupsku - ul. Niedziałkowskiego I, teł 26-96 Administracja Kowalln ui Alfreda l ampe 20 II p tel >6-56 22-91 Ogłoszenia Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa" 
Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. tel. 22-91 Biuro czynne od I do 15. w soboty do 14. Kolportaż I prenumeratę przyjmują Powiatowe Oddziały l Delegatury PUP1K .Ruch na terem, miast. Wpłaty 
na prenumeratę pocztową w wysokości t zł, przyjmują w rejonach wiejskich urzędy pocztowe I listonosze. Prenumeratą pocztową można uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznla. Tłoczono i Kwi, 
uńakią Zakłady Graficzna w Koszalinie „ Przedsiębiorstwo Państwowa. Kowslln. uh Alfreda Lampe WK. Pap. gazet M Ł VII L. form. łax«7 cm. C-7-1829. zam, Ns *»,



Obrady XX Zjazdu KPZR 
w centrum zainteresowania 

światowej opinii publicznej
Polityka w zaułku

Otwarcie XX Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego szerokim 
echem odbiło się na łamach 
prasy całego świata. Wszyst 
kie dzienniki i czasopisma 
z ogromną uwagą śledzą 
przebieg obrad i zamieszcza 
ją na ich temat obszerne 
komentarze.

* * •
INDIE

DELHI. Wiadomości o re­
feracie sprawozdawczym wy 
głoszonym przez pierwszego 
sekretarza Komitetu Cen­
tralnego KPZR N. S. 
Chruszczowa zajmują na­
czelne miejsca w prasie in­
dyjskiej. Szereg dzienni­
ków zamieściło fotografie 
N. S. Chruszczowa.

„Związek Radziecki gotów 
jest przerwać doświadczenia 
z bombą wodorową. Wiara 
w pokojowe współistnienie. 
Stosunki z USA na zasa­
dzie pancza szila (pięć za­
sad pokojowego współistnie 
nia — przyp. red.). Referat 
N. S. Chruszczowa na Zjeź­
dzie partii'1 — pod takimi 
tytułami publikują wiado­
mości o otwarciu zjazdu 
„HINDUSTHAN TIMES", 
J3TATESMAN", „HINDUS- 
THAN STANDARD", „IN- 
DIAN EXPRESS" i inne 
dzienniki.

„HINDUSTHAN STAN­
DARD" podkreśla szczegól­
nie tę część referatu, w 
której N. S. Chruszczów 
stwierdza, że rewolucja nie 
może być „eksportowana" 
lub dokonywana „na zamó­
wienie", „TIMES OF IN­
DIA" zamieszcza wiadomo­
ści o Zjeździe pod następu-

O naftę dla Arabów

W całej Syrii odbyły się 
niedawno wielkie manifesta 
cje pod hasłem walki o naftę

@ PARYŻ
General Franco udzielił dy- 

łnlsjt dwom ministrom swego 
gabinetu. Są to minister o. 
•wiaty Jimlnez oraz minister 
bez teki, sekretarz centralny 
rządzącej partii talangistow- 
skiej Itaimundo Fernandez 
Cuesta. Nowym ministrem o- 
śwlaty został mianowany J. 
Bubla Garcus, jeden z przy­
wódców falangi. Na miejsce 
Cuesty wszedł do rządu Jose 
I.uls Arrese, obejmując rów. 
noczefnle funkcje sekretarza 
generalnego falangi. Zmiany 
w rządzie Franco pozostała w 
tctslym związku z cstatn ml 
roz-uchami wśród studentów 
wyższych uczelni w Madrycie.

0 PEKIN
Jak donosi Agencja Nowych 

Chm, rządy Chińskiej Repu­
bliki Ludowej 1 Danii postano­
wiły podnieść sv e przedstawi­
cielstwa dyplomatyczni' w Pe­
kinie 1 Kopenhadze do rang 
ambasad 1 wymienić ambasa­
dorów.

• PEKIN
Jak podaje Agencja I owych 

Chin, 15 bm. przewodniczący 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Mao Tse-tung przyjął premie­
ra Kambodżą' Norodoma Slha. 
nonką oraz towarzyszące mu 
osoby.

Przy rozmowie obecni byli: 
pizewodnlczący Stałego Komi­
tetu Ogólnochlńsklego Zgroma­
dzenia Przedstawicieli Ludo­
wych Llu Szao.lst oraz pre­
mier Rady Państwowej ChBL 
Czou En-UL 

jąeymi nagłówkami: „Chrusz 
czow potępia próby pogrze­
bania ducha Genewy. Znów 
proponuje on współpracę 
między Wschodem a Zacho­
dem".

FRANCJA
PARYŻ. Wszystkie dzień 

nikł paryskie opublikowa­
ły na czołowych miejscach 
wiadomość o otwarciu 
XX Zjazdu KPZR i refera­
cie sprawozdawczym KC 
KPZR.

„ENPRESS" wskazuje na 
wielkie znaczenie zjazdu. 
„Biorąc pod uwagę wpływ 
Rosji na politykę światową 
— pisze dziennik — wyda­
rzenie to ma obecnie pierw­
szorzędne znaczenie..."

Większość dzienników fran 
cuskich przytacza wyjątek 
z referatu N. S. Chruszczo­
wa, który głosi, że leninow­
ska zasada pokojowego 
współistnienia państw o róż 
nych systemach społecznych 
była i pozostaje generalną 
linią polityki zagranicznej 
Związku Radzieckiego.

Dziennik „FIGARO" w 
jednym z tytułów podkreśla, 
że referat mówi o „realnych 
możliwościach polepszenia 
stosunków między czterema 
mocarstwami"..

Komentator dziennika 
„FRANC-TIREUR" określa 
tezy referatu dotyczące form 
przejścia różnych krajów 
do socjalizmu — jako szcze­
gólnie ważne.

„HUMANITE" komentu­
jąc referat N. S. Chruszczo­
wa podkreśla, że referat 
ten świadczy o „potędze 
ZSRR, o dążeniu do pokoju 

arabską. Ulicami midsta 
Aleppo przeciągnął wieloty­
sięczny pochód z transparen 
tami, na których widniały 
napisy o treści antyimperia- 
listycznej oraz żądania pod­
niesienia opłat za rurociągi 
naftowe wielkich koncernów 
angielskich I amerykańskich, 
przebiegające przez Syrię. 
Nacisk ludu Syrii zmusił ka 
pitalistyczne koncerny nafto 
we do znacznych ustępstw. 
Ponad 50 milionów dolarów 
otrzyma w tym roku Syria 
od koncernu IPC (Iraq Petro 
leum Company) i Topline 
(finansowane przez Aramco).

Na zdjęciu: demonstracje 
w mieście Aleppo. Z balko­
nu przemawia do manifes­
tantów adwokat syryjski Ali 
Rachmani. (Foto — CAF) 

Po fali mrozów
)

Europie grozi klęska powodzi
LONDYN. W większej części Europy utrzymuje się nadal mroźna 

pogoda, jednak w niektórych krajach zanotowano Już znaczny 
wzrost temperatury.

Fata ciepła napływająca powoli do Europy grozi nową klęską po­
wodzi.

W Niemczech zachodnich w okolicy słynnej skały Loreley na 
Renie utworzyła się zapora z kry lodowej powodując spiętrzenie 
wód. 15 bin. wieczorem w mieście Lorch w pobliżu skały Loreley 
notowano najwyższy poziom wody na Renie od roku 1882. Ulice tego 
miasta oraz miejscowości Lorchhauscn znalazły się pod wodą. Auto­
strada biegnąca wzdłuż Renu została zamknięta dla ruchu'pieszego 
i kołowego.

Wylały także rzeki w Serbii 1 Macedonii Zachodniej. Według 
doniesień radia belgradzkiego, powódź wyrządziła Już szkody wyno­
szące około miliona dolarów. Dwie osoby utonęły. Węzłowa stacja 
kolejowa w Serbii, Stalac, częściowo stoi pod wodą.

Znaczny wzrost temperatury notowano w Szwajcarii.

i niezniszczalnej trwałości 
państw socjalizmu".

USA

NOWY JORK. Dzienniki no 
wojorskie „DAILY NEWS", 
„DAILY MIRROR", „NEW 
YORK HERALD TRIBUNE" 
i „NEW YORK TIMES" po­
święcają wiele uwagi obra­
dom XX Zjazdu KPZR 
oraz referatowi N. S. Chrusz 
czowa.

„NEW YORK HERALD 
TRIBUNE" zaznacza, że w 
okresie szóstego planu 5-Iet 
niego w ZSRR będzie wpro 
wadzony 7-godzInny dzień 
pracy, wzrosną płace nisko 
uposażonych robotników i u- 
rzędników, zostanie wprowa 
dzony 6-godzinny dzień pra 
cy dla młodocianych robot­
ników i znacznie polepszą 
się warunki bytowe mas pra 
cujących.

„NEW YORK TIMES" za­
mieścił całą stronę wyjątków 
z referatu N. S. Chruszczo­
wa. Dziennik podkreśla, że 
Chruszczów „przemawiał na 
XX Zjeździe KPZR w o- 
becności zgromadzonych przy 
wódców partii komunistycz­
nych wielu krajów w tonie 
przekonywającym".

WŁOCHY

RZYM. O rozpoczęciu ob­
rad XX Zjazdu KPZR poin­
formowały swych czytelni­
ków, wszystkie dzienniki 
włoskie. Dziennik „UNITA", 
który zamieścił streszczenie 
referatu Chruszczowa, zwra 
ca główną uwagę na te frag 
menty referatu, w których 
mowa jest o dalszym wzro­
ście sprzeczności w syste­
mie kapitalizmu, o formach 
przejścia różnych krajów do 
socjalizmu, o wierności 
TORR zasadom współistnie­
nia i pokojowej rywalizacji 
państw o różnych ustrojach 
społecznych.

Wiele uwagi poświęcają 
rozpoczęciu obrad XX Ziaz 
du KPZR dzienniki „AVAN. 
TI", „PAESE" i „PAESE 
SERA".

EGIPT

KAIR. Zamieszczając szcze­
gółowe streszczenia referatu 
N. S. Chruszczowa, dzienniki 
egipskie drukują prawie w 
całości rozdział referatu po­
święcony polityce zagranicz­
nej Związku Radzieckiego.

„Rosja domaga się likwida­
cji kolonializmu na całym 
świecie — stwierdza dziennik 
„AL GUMHURIA". — Ro­
sja umacnia stosunki z pań­
stwami, które nie uczestniczą 
w paktach wojskowych. 
Chruszczów wzywa do poko­
jowego współistnienia i poprą 
wy stosunków z Francją, An­
glią i Ameryką".

ANGLIA

LONDYN. Prasa angielska 
z wielkim zainteresowaniem 
śledzi przebieg obrad XX Ziaz 
du KPZR. „TIMES" publiku 
je szczegółowo streszczenie 
rozdziału referatu N. S. Chru 
szczowa ru temat polityki za 
granicznej ZSRR. Streszczenie 
to zaopatrzono tytułem: 
„Współistnienie — podstawą 
radzieckiej polityki... Dążenie 
do lepszych stosunków z An­
glią utrzymuje się”.

IKekkonen — 
prezydentem Finlandii

HELSINKI. W środę 15 bm. 
w gmachu sejmu fińskiego ze 
brało się kolegium 300 elekto 
rów w celu dokonania wybo 
ru nowego prezydenta Repu­
bliki Finlandii. W pierwszej 
turze każdy z sześciu kandyda 
tów otrzymał głosy tylko elek 
torów wybranych z ramienia 
ich partii. Już w pierwszej 
turze największą ilość głosów 
— 87 otrzymał kandydat par­
tii agrarnej, obecny premier 
Kekkonen.

Ponieważ procedura wybor­
cza wymaga, by kandydat na 
prezydenta otrzymał bez­
względną większość głosów 
aby być wybranym, tj. 151, za 
rządzono drugą turę głosowa­
nia. W drugiej turze również 
żaden z kandydatów nie otrzy 
mał wymaganej większości 
głosów.

W trzeciej turze kolegium 
elektorskie głosowało już tyl­
ko na dwóch kandydatów, któ 
rzy w drugiej turze otrzymali 
największą ilość głosów. Kan 
dydatami tymi byli U. Kekko­
nen oraz socjaldemokrata 
Fagerholm. Większością gło­
sów zwyciężył Kekkonen, któ 
ry 1 marca obejmie na 6 lat 
stanowisko prezydenta Finlan­
dii.

Wśród francuskich mężów sianu

„Ach mój biedny Pouja- 
de, gdyby tak meżna było

Nowe prowokacje poujadystów

Bójka w francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym

PARYŻ. — W środę 15 bm. 
francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe wznowiło debatę nad 
sprawą unieważnienia manda­
tów niektórych deputowanych 
poujadystowskich. Na posie­
dzeniu wtorkowym Zgromadzę 
nia poujadyści usiłowali zer­
wać debaty. Deputowany pou- 
jadystowski Damasio zamie­
rzał w tym celu przemawiać 
„bez końca" z trybuny i zo­
stał zmuszony do jej opuszczę 
nia dopiero po zarządzeniu 
przez przewodniczącego Zgro 
roadzenia zamknięcia posie­
dzenia.

W chwilę po wznowieniu w 
środę debaty na trybunę wdar 
ło się dwóch poujadystów — 
Damasio i Lepen, którzy nie 
chcieli ustąpić mimo wezwań 
przewodniczącego Le Troąu- 
era. Między ławami poujady-

9 lutego 1956 
roku w Mi­

nisterstwie 
Spray/ Zagrani 
cznych ZSRR 
odbyła się kca 
ferencja praso 
wa r.a temat 

wysyłania 
przez amery-

J kańskie organa 
wojskowe ba­
lonów do obsza 
ru powietrzne­
go ZSRR.

Na kciiferen cję przybyło około ICO korespondentów agencji prasowych 
i dzienników radzieckich i zagranicznych.

Na zdjęciu: ekspert techniczny płk A. W. Tarancew podaje dane tech­
niczne o amerykańskich balonach unieszkodliwionych w obszarze powietrz 
nym ZSRR. (Foto — caf>

Kola rządzące Wielkiej Bry­
tanii szukają wyjścia z trud­
ności, na Jakie napotyka rea­
lizacja angielskiej polityki za­
granicznej. Niektórzy członku, 
wie partii konserwatywnej u- 
ważają, że za bankructwo po­
lityki rządu angielskiego od­
powiedzialny’ Jest Eden. Za­
stanawiają się on! nad tym. 
czy Eden nie powinien być za­
stąpiony przrz człowieka ,.sil- 
nlejszego,‘. Niezależnie Jednak 
od stopnia odpowicdz'alnoścl 
Fdena. źródłem kryzysu Jest 
polityka „z pozycji slly“. A 
w świecie, w którym każdy 
dzień przynosi ąyzrost sił so­
cjalizmu 1 demokracji, nasilę, 
nie ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego, taka polityka nie 
może, rzecz jasna, liczyć na 
sukcesy.

W czasie genewskiej konfe­
rencji ministrów spraw zagra, 
ntcznych ówczesny minister 
spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Macmillan, „zapom- 
niai“ o uprzednich propozy­
cjach rządu angielskiego w 
sprawie europejskiego paktu 
bezpieczeństwa zbiorowego 1 
w sprawie rozbrojenia, odrzu­
cają" wszystkie wnioski Zwlą. 
zltu Radzieckleeo, które nawią­
zywały do poprzednich sugestii 
angielskich. Zamiast welść na 
drogę porozumienia. us'łował 
wspólnie z amerykańskim se­
kretarzem stanu. Dulłcsem. dy­
ktować ZSBR Jakieś warunki 
ąrstępne. Polityka ta poniosła, 
naturalnie, fiasko.

uśpić czujność choć na, 
chwilkę...".

(Humanite)

stów a komunistów i republi­
kanów nastąpiła gwałtowna 
wymiana zdań. Deputowani 
poujadystowscy zerwali się z 
miejsc i przeszli do rękoczy­
nów. Wywiązała się prawdzi­
wa bójka, przy czym wię­
kszość deputowanych zajęła 
wobec poujadystów wrogie 
stanowisko. Jak podaje pary­
ski korespondent agencji Reu­
tera „w ruch poszły krzesła i 
laski".

Przewodniczący Zgromadze­
nia wezwał straż parlamentar­
ną i zarządził opróżnienie sali. 
Podczas usuwania z galerii pu 
bliczności oraz dziennikarzy z 
lóż prasowych, z galerii odda 
no kilka strzałów ze strasza­
ka.

Przewodniczący Le Troąuer 
zarządził przerwę.

Niepowodzenia przeżywa rów 
nleż brytyjska polityka kclo. 
nlalna. Po 7 latach prób stłu­
mienia przy pomocy brutal­
nych represji walki wyzwoleń­
czej Malajczyków, r»UaJe znaj 
dują się na drodze oo uzyska, 
nta niepodległości.

Jednak największą klęskę 
brytyjska polityka zagraniczną 
poniosła na Bilskim tVschodzie.

Brytyjscy Imperialiści opino 
srali swego czasu Bliski 
Wschód w celu zapewnienia so­
bie olbrzymich zysków z eks­
ploatacji źródeł rony naftowej 
(największego bogactwa tego 
tejonu) 1 ustanowienia wolsko- 
wrj kontroli nart tymi obsza. 
rami, posiadającym! duże zna- 
ćzenie strategiczne. Tędy prze- 
blegalą m. in. ważne linie ko­
munikacyjne — przez Morze 
Śródziemne 1 Kanał Sueski do 
centralnej 1. poludnioąycj Afry. 
kl, do Indii I poludniown- 
wsohodnlej Azll. Egipt pyl 
główna bazą militarną Wielkiej 
Brytanii. Obecnie Jednak Egipt 
wkroczył na drogę walki o cał­
kowitą niezależność. tv jego 
ślady poszl'- również Inne na­
rody arabskie.

W edpowtcdal na to Anglicy 
postanowili przekształcić grec. 
ką wyspę Cypr w wojskową 
forteco, w nową bazę mili­
tarną, służącą panowaniu Wiel­
kiej Brytanii na Bilskim 
Wschodzie.

Cała ta polityka zwróciła się 
Jednak swoim ostrzom przeciw­
ko jej autorom. Doprowadziła 
do wzmożenia walki wyzwo. 
leńczej ludności Cypru, a w kou 
sekwencji do osłabienia wpły- 
wów brytyjskich w Grecji. Z 
drugiej stroiły — próby wciąga 
nhwio Jordanii do paktu nag- 
dadzklego spaliły na paneąyce.

Takt bagdadzkl Jest tak nie. 
popularny ąyśród narodów a- 
rahsklch. że nawet rząd fran­
cuski uznał za stnsov.no go 
pnteptf. mając na względzie 
własne kłopoty w afrykańskich 
koloniach, zamieszkałych przez 
Arabów.

Oto w dużym skrócie przy­
kłady kryzysu, jaki przeżywa 
polityka proąyadzona przez o. 
becny rząd brytyjski — rząd 
partii konserwatywnej. Partia 
opozycyjna — Labour Party — 
nie wykazuje tendencji, które 
wskazywałyby, że W wypadku 
objęcia przez nią władzy zmie­
ni się brytyjska polityka za­
graniczna.

Wbrew oficjalnej polityce 
partii konserwatywnej 1 labou- 
rzystowskiej naród brytyjski 
Jest przekonany, że duch Ge. 
newy odniesie ostateczno zwy­
cięstwo. Większość dzienników 
brytyjskich, wyrażając poglą­
dy opinii publicznej, potępiła 
ostatni wywiad Dullesa, za­
mieszczony w amerykańskim 
magazynie „Life“, w którym 
minister spraw zagranicznych 
USA chwali się, że prowadził 
politykę lawirowania na kra. 
wędzi wolny. Tak samo bry­
tyjska opinia publiczna potępi 
wszystkie próby rządu Edona, 
zmierzające nie do odprężenia 
a do zaostrzenia atmosfery mię 
dzynarodowej.

Rozmowy
francusko-marokańskie

PARYŻ. 15 bm. odbyło się 
w Pałacu Elizejskim uroczyste 
otwarcie rokowań marokań- 
sko-francuskich. Celem tych 
rokowań jest, jak wiadomo, 
oficjalne uznanie niepodległo 
ści Maroka przy zachowaniu 
więzów współzależności fran- 
cusko-marokańskiej.

W uroczystości otwarcia, 
które rozpoczęły się punktu­
alnie o godzinie 15, udział 
wzięli szefowie obydwóch 
państw, tj. prezydent Francji 
Rene Coty, sułtan Maroka 
Mohammed ben Youssef, mini 
stiowie rządu francuskie-jo i 
marokańskiego oraz syn suł­
tana, książę Mulay Hassan.

stnsov.no

